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Czy władzom miasta uda się 
wreszcie rozwiązać problem nie 
tylko nieestetycznie wyglądają-
cych ale wręcz niebezpiecznych 
kamienic?

SLD chce powrotu do podziału 
kraju na 49 województw. Co na to 
przedstawiciele innych partii?

Coraz więcej  pytań 
w sprawie śmierci 
bliźniąt

Gdzie był ordynator? Co stało się z zapisami badań USG? Dlaczego 
nie podjęto decyzji o cesarskim cięciu natychmiast po tym, jak tętno 
dzieci przestało być wyczuwalne? Kto zawinił i wreszcie, czy bliźnięta 
Piotruś i Paulinka żyłyby, gdyby ich matka otrzymała taką opiekę, 
jakiej oczekiwała? Na te i wiele innych pytań starają się odpowiedzieć 
śledczy, komisje ministerialna i marszałkowska. Na razie wiadomo 
niewiele....

str 3
na zdj. rodzice zmarłych bliźniąt, Ewa i Arkadiusz Szydłowscy.
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  - Po godzinie 19-tej do pogoto-
wia ratunkowego zadzwonił brat 
mężczyzny, twierdząc, że ten nie 
oddycha  - mówi Tomasz Toma-
szewski, KMP we Włocławku.- 
Po przybyciu na miejsce ratow-
nicy niezwłocznie przystąpili 
do reanimacji, a następnie prze-
wieźli go do szpitala. 
Na Szpitalny Oddział Ratunko-
wy mężczyzna trafił w stanie 
bardzo ciężkim. Brak akcji serca, 
głębokie wyziębienie. Kolejne 
próby reanimacyjne nie przynio-
sły efektu.
  W mieszkaniu tylko cztery 
stopnie Celsjusza, na zewnątrz 
wahania od minus trzynastu do 
minus dziewiętnastu. Ciało 33-
latka było wyziębione do minus 
30 stopni. Czy śmierć była wy-
nikiem lekkomyślności, czy bie-
dy? Zmarły 33-latek pozostawał 
przez ostatnie dziesięć lat pod 

opieką Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Rodzinie.
    - Ostatnia wizyta pracownika so-
cjalnego odbyła się w listopadzie  
- dodaje Kinga Maślanka, rzecz-
nik prasowy MOPR.- Mieszka-
niec ulicy Żabiej otrzymał także 
w listopadzie zasiłek okresowy 
a dzięki przyznanej karcie żyw-
nościowej do grudnia korzystał z 
ciepłych posiłków w miejskiej ja-
dłodajni. We wrześniu otrzymał 
dodatek celowy na zakup opału. 
Z naszej dokumentacji wynika, 
że miał problemy alkoholowe. 
Wielokrotnie był hospitalizowa-
ny z powodu majaczeń, napadów 
drgawek, a co za tym idzie przez 
swoje uzależnienie wielokrotnie 
tracił status osoby bezrobotnej. 
Lada dzień miał uzyskać skiero-
wanie na leczenie na  Oddziale 
Odwykowym.
	       

Włocławska policja wyjaśnia przyczyny śmierci 33-letniego 
mieszkańca domu przy ul. Żabiej. Wstępnie mówi się o wy-
ziębieniu, ale śledczy nie wykluczają innych ewentualności.

Pierwsza ofiara mrozów

   - Zespół kontrolny z Urzędu 
Miasta nie dopatrzył się żadnych 
uchybień - stwierdza Norbert 
Struciński, rzecznik prasowy 
straży miejskiej we Włocławku.-    	
   Stwierdzono, że wszystkie na-
sze działania, w tym regulacje 
wprowadzane przez komendan-
ta, były zgodne z obowiązujący-
mi przepisami.
   Równolegle do zespołu powoła-
nego przez prezydenta Włocław-
ka kontrole prowadziła Komisja 
Rewizyjna Rady Miasta. Ona 
również nie dopatrzyła się niedo-
ciągnięć w stosowaniu procedur 
przewidzianych ustawą i rozpo-
rządzeniem. Pozostawiła jednak 
pewne zalecenia.
   - Zdaję sobie sprawę z tego, że 
straż miejska jak każda inna in-
stytucja ma jeszcze wiele do zro-
bienia- stwierdza Jarosław Hupa-
ło, członek Komisji Rewizyjnej 
Rady Miasta.- My badaliśmy 
aspekty prawne i dokumentację, 
która znajduje się w tej instytucji.      
    W tym zakresie nie dopatrzyli-
śmy się żadnych nieprawidłowości.
Kontrola wypadła pozytywnie, 

ale co zrobić, by działania stra-
ży miejskiej wzbudzały większą 
aprobatę mieszkańców naszego 
miasta? - Co do odczuć społecz-
nych to wyraźnie podkreśliliśmy, 
że komendant i pozostali muni-
cypalni mają wspólnie pracować 
na rzecz tego, by włocławianie 
oceniali ich jak najlepiej i aby 
uznanie społeczne było takie, że 
ta straż jest potrzebna w mieście - 
podkreśla Jarosław Hupało.
  Przez ostatnie miesiące opinia 
publiczna żyła doniesieniami o 
osławionym już regulaminie kar 
i nagród. Czy coś się w tym za-
kresie zmieniło? - Kontrowersyj-
ne wytyczne komendanta zostały 
przez niego samego dobrowolnie 
zniesione z chwilą zakończenia 
postępowania prokuratorskiego 
- dodaje Norbert Struciński.-   
   Obecnie pracujemy nad no-
wym regulaminem, który będzie 
skuteczny i nie będzie budził naj-
mniejszych wątpliwości.
				  
				  
	       

Premie, awanse, nagrody albo zwolnienie z pracy. Taką 
politykę miał stosować komendant włocławskiej straży 
miejskiej. Co wykazały szczegółowe kontrole?

Straż z zaleceniami    „Elektryk” jest najlepszy we 
Włocławku, drugi w wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim i 
dwudziesty trzeci w Polsce. 
   Dyrektor placówki Piotr Czła-
piński nie ma wątpliwości - Tak 
jak na dom składają się po-
szczególne cegiełki, tak i tutaj 
praca uczniów, nauczycieli, wy-
chowawców i rodziców  dała 
wymierne efekty. Niemała w 
naszym sukcesie zasługa wspie-
rających nas pracodawców.
   Ranking oparty jest na kryte-
riach odzwierciedlających wyni-
ki szkół na egzaminie matural-

nym, egzaminach zawodowych i 
sukcesach w olimpiadach przed-
miotowych.
- Udało mi się zdobyć stypen-
dium na rok 2013/2014 Prezesa 
Rady Ministrów – podkreśla je-
den z uczniów. - Aby je uzyskać 
musiałem mieć najwyższą śred-
nią w szkole. Środki finansowe, 
które otrzymałem mogłem zain-
westować w niezbędne do pod-
niesienia wiedzy i umiejętności 
książki i narzędzia. 
   A co daje młodym ludziom 
udział w olimpiadach? Czy sta-
nowią one jedynie walkę o indeks 

na wymarzoną uczelnię? - Olim-
piady dają kilka korzyści - za-
pewniają uczniowie. - Jesteśmy 
zwolnieni z egzaminu zawodo-
wego i uzyskujemy sto procent z 
egzaminu teoretycznego, a co za 
tym idzie mamy większe szanse 
na dostanie się na wybraną „Poli-
budę”. Bardzo fajne doświadcze-
nie, ponieważ w odróżnieniu od 
zwykłej olimpiady matematycz-
nej nie mamy do czynienia tylko 
z kartką papieru i długopisem. 
  Cztery projekty finansowane 
przez ministerstwo i Unię Euro-
pejską realizowane przez wło-
cławski „Elektryk” to dowód, że 
przed technicznym wykształce-
niem przyszłość, a przed ucznia-
mi szansa na dobrze płatną pra-
cę.
   W miniony wtorek w szkole 
zostało zorganizowane spotkanie 
młodzieży z prezydentem mia-
sta Andrzejem Pałuckim, który 
wręczył dyrektorowi szkoły list 
z gratulacjami za tak dobre wy-
niki. 
   Prezydent wysłuchał młodzie-
ży, która chętnie opowiadała o 
swoich zainteresowaniach, osią-
gnięciach i projektach w których 
uczestniczą. Sam zaś podzielił 
się z młodzieżą swoimi doświad-
czeniami. Opowiedział również 
o planach inwestycyjnych. 
				  
	       

Zwycięstwo Zespołu Szkół Elektrycznych w XVI rankingu szkół Perspektywy 2014 to 
najlepszy dowód na odrodzenie szkolnictwa zawodowego i technicznego. „

„Elektryk” w czołówce

  - Na miejsce zdarzenia wysła-
ne z ostały dwa zastępy straży 
pożarnej z Włocławka i OSP z 
Brześcia Kujawskiego - informu-
je Magdalena Jaworska, oficer 
prasowy KMP we Włocławku.- 
Strażacy ustalili, że doszło do 
zawalenia się jednej z belek pod-
wieszanego sufitu na powierzch-
ni około 50 metrów kwadrato-
wych sklepu. Zabezpieczono 
miejsce zdarzenia i ewakuowano 
przebywających w markecie.

Sklep został zamknięty do czasu 
wyjaśnienia całej sytuacji przez 
nadzór budowlany. Dokonane 
oględziny wyjaśnią przyczyny 
zawalenia się belki sufitowej. 
Resztę wyjaśni policja i proku-
ratura. 
   - Uszkodzenie sufitu miało 
charakter mechaniczny. Doszło 
do niego w sytuacji, gdy serwi-
sant naprawiał w obrębie dachu 
rurę doprowadzającą wodę do 
pieca. W wyniku niezachowania 

wymaganej ostrożności spowo-
dował on uszkodzenie kaseto-
nów sufitowych i ich obsunięcie. 
Pracownikowi firmy serwisowej 
nic się nie stało - informuje Biuro 
Prasowe Jeronimo Martins Pol-
ska S.A.
  Jedno jest pewne, tych zaku-
pów pełnych strachu dziewięciu 
ewakuowanych mieszkańców 
Brześcia Kujawskiego długo nie 
zapomni.
	       

Wyglądało strasznie, zakończyło się bez ofiar - tak najkrócej można podsumować 
sobotnie wydarzenia w Brześciu Kujawskim. W miniony piątek około godziny 16-tej 
robiący zakupy w „Biedronce” przeżyli chwilę grozy.

Zakupy pełne strachu

Joanna Lewandowska

CO DRUGĄ 
ŚRODĘ O
18:15
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Nie przegap
Nabór  do ogólnorozwojowych 

zajęć „Kraina Wyobraźni” 

 Dzieci od 6 
roku życia zaprasza-

my na zajęcia sprzyjające 
rozwojowi twórczej aktywności. 
Zajęcia odbywają się we wtorki i 
czwartki w godzinach 17:00-19:00 
w Klubie „Stara Remiza” ul. Ża-
bia 8.

Bal Seniora, 1 lutego w Zielonej 

Szkole w Goreniu Dużym (sala 

bankietowa) w godzinach od 18.00 

do 02.00.

Z a -
praszamy 
wszystkie babcie 
i dziadków  na Bal 
Seniora, który odbędzie się 
1 lutego w Zielonej Szkole w 
Goreniu Dużym (sala bankietowa) w 
godzinach  od 18.00  do  02.00.

4-14 lutego, Teatr Ludzi Upartych 

zaprasza na przedstawienie „Kra-

snoludki są na świecie”

„Zato-
pione wsie” 

to projekt, w któ-
rym przyglądamy się i 

historiom ludzi, mieszkających 
na przestrzeni ostatnich stu lat 
nad Wisłą – między Włocław-
kiem a Płockiem. 

Od 7 stycz-
nia na filarach mostu 

Marszałka Rydza-Śmigłego 

we Włocławku oglądać moż-

na wystawę „Zatopione wsie”

T e -
atr lu-
dzi Upartych 
zaprasza na serię 
przedstawień „Krasno-
ludki są na świecie”. Więcej 
informacji na stronie www.po-
wiatwloclawski.pl

 Widowi-
sko muzyczno-

taneczne „Touch of 
Ireland – the storm” zobaczy-

my we Włocławku w sali WSHE 
(Plac Wolności 1) w sobotę 15 
lutego o 18.00. Bilety w cenie 
35 zł do nabycia: CK „Browar 
B.” Plac Wolności 1 pok. 26A, 
Klub „Zazamcze” ul. Toruńska 

15 lutego o 18:00 w sali WSHE wisowisko „To-

uch of the Ireland”

   Kiedy w grudniu pojawiły się 
pierwsze informacje o proble-
mach z przedłużeniem umowy 
sponsorskiej między Anwilem a 
WTK nikt nie przypuszczał, że 
sytuacja może być aż tak dra-
matyczna. W ubiegłym tygodniu 
prezes Anwilu poinformował, że 
do czerwca przekaże koszyka-
rzom jedynie milion złotych. A 
to, jak przyznaje prezes WTK 
Arkadiusz Lewandowski, dopro-
wadzi do upadłości profesjonal-
nej koszykówki we Włocławku.
- Wielokrotnie informowałem, 
że jakiekolwiek obniżenie pozio-
mu finansowania w stosunku do 
2013 roku oraz zmiana deklaracji 
o podtrzymaniu poziomu finan-
sowania na podobnym poziomie 
do lat ubiegłych, grozi destabili-
zacją finansów klubu - tłumaczy 
Lewandowski. W oparciu o te 
deklaracje zostały bowiem jesz-
cze przed sezonem podpisane 

umowy z zawodnikami i trenera-
mi, co stanowi największą część 
budżetu spółki.
   Pojawiają się głosy, że trzeba 
szybko znaleźć nowych sponso-
rów, którzy wypełnią brakującą 
lukę. Jednak zdaniem Lewan-
dowskiego wyrwa w budżecie na 
kilkaset tys. zł to zbyt duża suma, 
aby udało się sprawę rozwiązać 
w ciągu kilku tygodni - Nie ma 
takiej możliwości, ja sobie tego 
po prostu nie wyobrażam - doda-
je Lewandowski
Chociaż rozmowy nadal trwają, 
Anwil nie chce zmienić zdania. I 
mimo, że spółka wycofała się z 
przekazywania pieniędzy miastu 
to i tak pozostała z 3 mln zł kwo-
ta trafi na finansowanie innych 
dziedzin życia włocławian. Będą 
związane ze sportem, ale nie z 
koszykówką.
   - Jestem przekonany, że wspar-
cie sponsorskie ciekawych ini-

cjatywy, wykraczających poza 
obszar koszykówki, przyniesie 
wymierne korzyści zarówno 
miastu, jak i jego mieszkańcom- 
powiedział Krzysztof Wasielew-
ski, Prezes Zarządu ANWIL.
Zdaniem posła PO Marka Wojt-
kowskiego, cały czas mocno za-
angażowanego w tę sprawę przy-
czyna problemów leży po stronie 
samego prezesa spółki Anwil. 
Zasugerował nawet, że czas po-
szukać jego zastępcy. Chciałby 
także, aby w zarządzie pojawiły 
się osoby z Włocławka, którym 
koszykówka jest bliska.
- Pamiętam, że kiedy w zarzą-
dzie były osoby z Włocławka, z 
zakładami azotowymi związane 
zawodowo od wielu lat to zu-
pełnie inaczej to wyglądało. Te 
osoby potrafią zrozumieć nasze 
aspiracje regionalne, lokalne, 
czują to. I dobrze byłoby rozwa-
żyć też taki wariant - mówi Wojt-

kowski.
   Również kibice włączają się 
aktywnie do prób ratowania Rot-
tweilerów. - Jako stowarzyszenie 
kibiców Anwilu „H1” czujemy 
się odpowiedzialni zabrać głos 
za wszystkich mieszkańców 
Włocławka, a także kibiców 
Anwilu na emigracji. Nie zga-
dzamy się na to, aby na naszych 
oczach włocławska koszykówka 
została pogrzebana - czytamy w 
oficjalnym oświadczeniu. Dlate-
go organizują marsz pod hasłem 
„Ratujmy koszykówkę we Wło-
cławku”, który 2 lutego, przed 
meczem ze Stelmetem Zielona 
Góra ruszy z Placu Wolności.
   Inicjatyw jest wiele, negocjacje 
trwają. Czy przyniosą pozytyw-
ne rezultaty? 
  Ostatnie zdanie zawsze będzie 
należało do sponsora...

	       

Stare powiedzenie mówi, że nie zmienia się zasad w trakcie gry. Czy spółka ANWIL S.A., strategiczny spon-
sor Rottweilerów go nie zna? Zdaniem prezesa WTK, niestety nie.

Anwil - koniec coraz bliższy?

   Gdzie był ordynator? Co sta-
ło się z zapisami badań USG? 
Dlaczego nie podjęto decyzji o 
cesarskim cięciu natychmiast po 
tym, jak tętno dzieci przestało 
być wyczuwalne? Kto zawinił i 
wreszcie, czy bliźnięta Piotruś i 
Paulinka mogły żyć, gdyby ich 
matka otrzymała taką opiekę, 
jakiej oczekiwała? Na te i wiele 
innych pytań starają się odpowie-
dzieć śledczy, komisje ministe-
rialna i marszałkowska. Na razie 
wiadomo niewiele. 
Prokuratura Rejonowa o śmier-
ci nienarodzonych dzieci do-
wiedziała się dopiero w sobotę, 
18 stycznia. - Niezwłocznie po 
rozpoczęciu śledztwa prokurator 
rejonowy zarządził oględziny 
zwłok dwojga bliźniąt - wyjaśnia 
Jan Stawicki, prokurator okręgo-
wy we Włocławku.- Sekcja do-
konana została w Zakładzie Me-
dycyny Sądowej w Bydgoszczy.  
Sprawa została przekazana śled-
czym prokuratury okręgowej. 

Czas mija, odpowiedzi
 nie ma

   Jeszcze w poniedziałek 20 
stycznia wydawało się, że na-
głośnienie przez państwa Ewę i 
Arkadiusza Szydłowskich śmier-
ci ich nienarodzonych dzieci do-
prowadzi do natychmiastowego 
wyjaśnienia przyczyn tragedii. 
Minęły dwa tygodnie, lecz wciąż 
jest wiele niewiadomych. 
   Podstawą są zeznania ojca 
dzieci Arkadiusz Szydłowskie-
go. To on przekazał organom 
ścigania niezbędne informacje, 
dał impuls do działania.  - Dla 
nas najważniejsze jest ustalenie 

przyczyn śmierci bliźniąt - pod-
kreśla prokurator Jan Stawicki.- 
Nienarodzone dzieci były zdol-
ne do życia pozapłodowego, nie 
było uszkodzeń narządów. Wie-
my, że ustało krążenie, ale nie 
mamy informacji o tym, co było 
tego powodem. To ustalą biegli. 
Niezależnie od wyników eksper-
tyz prokuratura bada wszystkie 
możliwe wątki w tej sprawie. Ni-
czego nie wykluczamy, niczego 
nie chcemy pominąć. 

Kolejny skandal! Zginęły 
wyniki badań!

   Już w środę dyrektor szpitala 
zapewniał w blasku fleszy, że 
wszelka dokumentacja medycz-
na za ostatnie trzy lata z oddzia-
łu, na którym doszło do tragedii, 
została przekazana prokuraturze. 
Czy była kompletna? 
Odpowiedź przyniósł następny 
dzień. - Choć z dokumentacji me-
dycznej wynika, iż matka dwojga 
nienarodzonych dzieci była pod-
dawana badaniom USG w nocy z 
16-ego na 17-ego stycznia, to nie 
można odnaleźć w pamięci urzą-
dzeń wyników badań – przyzna-
je  Jan Raszeja, rzecznik prasowy 
Kujawsko-Pomorskiego Oddzia-
łu NFZ.- W jednym przypadku 
luka wynosi trzy dni, w drugim 
zaś około dwudziestu godzin. 
   Zadziwieni kontrolerzy posta-
nowili działać. Oddali sprawę  w 
ręce włocławskiej prokuratury. 
- W momencie, gdy dostaliśmy 
informację, że istnieje możliwość 
zakłócenia zapisów na ultraso-
nografach podjęliśmy decyzję o 
zabezpieczeniu urządzeń - do-
daje Jan Stawicki.- Gdybyśmy 

przypuszczali, że może dojść do 
takiego zdarzenia, dane z USG 
zostałyby zabrane w momencie 
zabezpieczenia przez prokurato-
ra dokumentacji już w sobotę. A 
tak, aż do środy sprzęt pozosta-
wał w szpitalu. Jedno jest pewne. 
Do ewentualnego sfałszowania 
wyników w aparacie USG mu-
siało dojść przed sobotą. 
  Zabezpieczone nośniki pamię-
ci z aparatów USG będą jednym 
z najistotniejszych dowodów w 
sprawie. Na wyniki biegłych 
trzeba będzie jednak poczekać 
kilka tygodni. 
   Czy uda się je odzyskać? Czy 
przeprowadzone przez asystenta 
ordynatora badanie w ogóle zo-
stało zarejestrowane? - To zbada 
prokuratura - mówi Jan Rasze-
ja.- Trzeba ustalić, czy w całej 
sytuacji zawinił człowiek czy 
aparatura. Nie można bowiem 
wykluczyć awarii urządzenia.
Prokurator chce spokojnie prowa-
dzić śledztwo, ale opinia publicz-
na domaga się natychmiastowych 
wyjaśnień. Efekt? Ogólnopolska 
dyskusja nad sytuacją panującą 
we włocławskim szpitalu. 
- Ordynator nie był przesłuchany, 
ale będzie  - deklaruje prokurator 
Jan Stawicki.- Dalsze działania 
podejmiemy, gdy zostanie zwol-
niony z tajemnicy lekarskiej przez 
sąd. Obecnie zeznania składa 
pozostały personel medyczny i 
wszelkie inne osoby posiadające 
wiedzę w tej sprawie. 

Gdzie był ordynator?

   Kilka godzin zadecydowało o 
śmierci bliźniąt. O północy pani 
Ewa Szydłowska jeszcze wyczu-

wała puls, trzy godziny później 
dowiedziała się, że dzieci nie 
żyją. Gdzie przez te kilka decy-
dujących godzin  był ordynator?
 - Jesteśmy na etapie ustaleń, 
ma nam w tym pomóc zapis ze 
szpitalnego monitoringu, z tej 
właśnie nocy - stwierdza Jan Sta-
wicki.- Nie są to jedyne dowody 
zmierzające do ustalenia, co w 
tym feralnym momencie robił 
ordynator.
   Media po raz kolejny okazały 
się najsilniejszą z władz. Na fak-
ty przekazywane w relacjach te-
lewizyjnych, radiowych i porta-
lowych powoływał się zarówno 
dyrektor szpitala jak i prokurator. 
Ważne, by sprawa nie zakończy-
ła się wraz z wygaśnięciem ogól-
nokrajowego zainteresowania

   Śledczy badają, czy w tej spra-
wie doszło do przestępstwa z 
Art. 161 paragraf 1 i 2 kodeksu 
karnego: „§ 1. Kto naraża czło-
wieka na bezpośrednie niebez-
pieczeństwo utraty życia albo 
ciężkiego uszczerbku na zdro-
wiu, podlega karze pozbawie-
nia wolności do lat 3. § 2. Jeżeli 
na sprawcy ciąży obowiązek 
opieki nad osobą narażoną na 
niebezpieczeństwo, podlega 
karze pozbawienia wolności od 
3 miesięcy do lat 5|” w zbiegu 
z Art. 155 kodeksu karnego: 
„ Kto nieumyślnie powoduje 
śmierć człowieka, podlega ka-
rze pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5”
				  
				  
	       

O wydarzeniach, z nocy z 16 na 17 stycznia we włocławskim szpitalu, których konsekwencją była śmierć niena-
rodzonych bliźniąt mówi cała Polska. Media nie szczędzą epitetów w stylu „szpital kuriozum”, ordynator został 
zawieszony, a minister zdrowia zapowiada kontrole wszystkich oddziałów ginekologiczno-położniczych w kraju.

Coraz więcej pytań 
w sprawie śmierci bliźniąt

TEMAT NUMERU
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Początek nowego roku to czas podsumowań minionego. O sukce-
sach mówi się łatwo, zapytam więc o porażki…
Bezsprzecznie za największą uważam przedłużającą się przebudowę 
„jedynki”, nie udało się zakończyć tej inwestycji zgodnie z umową do 
17 listopada 2013 roku, wykonawca nadal prowadzi prace i najpraw-
dopodobniej zakończy je w połowie tego roku. Przed nami pewnie też 
spór sądowy o kary umowne, bowiem wg naszych wyliczeń będzie to 
ok 13 mln złotych. Ja ze swojego zadania się wywiązałem, bo wraz z 
moim zespołem przygotowaliśmy skuteczną aplikację o środki unij-
ne, a takie zadanie postawił przede mną prezydent miasta. Pozyska-
liśmy rekordową w historii Włocławka dotację w kwocie ponad 165 
mln złotych, proszę pokazać mi drugi taki skuteczny zespół jak ten 
kierowany przeze mnie.
Przyzna pan, że „jedynka” budzi emocje, zniecierpliwienie wło-
cławian narasta. Kto zatem ponosi za to odpowiedzialność?
Od 2007 roku wszelkie pełnomocnictwa do tej inwestycji posiada 
dyrektor MZD i on ponosi pełną odpowiedzialność przez prezyden-
tem za to, co dzieje się na budowie, w jaki sposób realizowana jest ta 
inwestycja. Nikt nie zamierza zdejmować z dyrektora tej jednostki 
odpowiedzialności za błędy popełnione przy realizacji tego zadania. 
Być może to zadanie przerosło służby MZD i trzeba je gruntownie 
przeorganizować, zresztą taką ocenę sytuacji przedstawiłem prezy-
dentowi. Istnieje czytelny podział kompetencji, służbami ratusza re-
alizujemy inwestycje głównie kubaturowe np.: Browar, stadion, teatr, 
przystań oraz prowadzimy rewitalizację, natomiast za wszystko co 
dzieje się na włocławskich drogach odpowiada MZD i dyrektor tej 
jednostki będzie za to rozliczany.
Podsumowując ubiegły rok z czego jest pan najbardziej zadowolony?
Za jedną z najważniejszych spraw uważam doprowadzenie do uchwa-
lenia strategii dla Włocławka do 2020 roku, a wraz z nią nakreślenia 
priorytetów rozwojowych. Razem z moimi ludźmi oraz zaangażowa-
nymi środowiskami opracowaliśmy, wg mnie dobry dokument, któ-
ry został poddany szeregu konsultacjom społecznym i spełnia nasze 
oczekiwania. To on będzie podstawą do kreowania nowych projektów 
o finansowanie, których Włocławek będzie się ubiegał w najbliższych 
latach. Z pewnością jest realna szansa, aby zrealizować w naszym 
mieście projekty o wartości 1 mld złotych.
A przyszłość? Jak wyglądają plany na 2014 rok?
To ważny rok z kilku względów, a przede wszystkim czas oddania 
kluczowych inwestycji. Trwają prace odbiorowe w Browarze i teatrze, 
dokonaliśmy już odbioru technicznego przystani u ujścia Zgłowiącz-
ki, a jeszcze prawdopodobnie w maju oddany zostanie stadion. Mu-
sieliśmy przesunąć termin ukończenia tego zadania, bowiem znaczą-
co zmieniły się przepisy w zakresie organizacji imprez masowych, 
co wymusiło zmiany w dokumentacji. Trzeba było ich dokonać, aby 
nie budować czegoś, co potem nie uzyska dopuszczenia do użytko-
wania. 
To kończenie starych zadań, a co nowego przed nami?  
Cieszy mnie, że stopniowo zapełnia się park przemysłowy, który 
włączony został do specjalnej strefy ekonomicznej, co również upa-
truję za sukces zespołu pod moim kierownictwem. Gdyby nie nasza 
determinacja dziś pewnie WIKA budowałaby się w innym miejscu, 
a tak możemy się cieszyć, że udało nam się stworzyć bardzo atrak-
cyjny teren do inwestowania. Choć muszę w tym miejscu przyznać, 
że ja mam nieco inną wizję funkcjonowania parku przemysłowego 
i uzupełniającego go inkubatora przedsiębiorczości. W założeniach 
moich sama strefa jak i inkubator miały wejść w skład spółki prawa 
handlowego, tak jak jest to w innych miastach, choćby w Grudziądzu 
czy też Bydgoszczy, co umożliwiłoby uzyskanie znacznie większych 
efektów. 
2014 rok to także ważny rok ze względu na przypadające wybory 
samorządowe. Nie mogę więc nie zapytać o pana prywatne plany. 
Będzie pan kandydował? W minionym tygodniu, gdy gościł pan 
w studio TV Kujawy, stało się to pewną niewiadomą… 
Jedno jest pewne z całą pewnością, że nie będę kandydował na urząd 
prezydenta miasta, SLD ma swojego kandydata, którym jest obecny 
prezydent. Resztę rozważam. Zastanawiam się nad ubieganiem się o 
mandat radnego sejmiku województwa, ale nie po to aby być w opo-
zycji, lub też stanowić tło do podejmowanych decyzji bez wpływu 
na nie. Przed regionem jest duża szansa i trzeba ją wykorzystać, bo-
wiem inaczej będziemy zdani na marginalizację jako województwo. 
Miastu potrzeba dobrej, merytorycznej reprezentacji we władzach 
województwa, aby nie mieć poczucia bycia pomijanym. Jeśli będzie 
nadzieja na taki scenariusz, to będę starał się go realizować, jeśli nie, 
to z pewnością sobie odpuszczę, bowiem jestem facetem od działania, 
otwartym na wyzwania, ceniącym sobie dialog i współpracę i nie in-
teresuje mnie bezproduktywny konflikt prowadzący do marnowania 
szansy na pozytywne zmiany. 
                                                                                           			
					   

Jeśli mam być w opozycji, 
to odpuszczam…

Rozmowa z: 
Jackiem Kuźniewiczem, 

zastępcą prezydenta Włocławka ds. 
rozwoju i inwestycji

Barwne iluminacje
i scena jak marzenie

   Wszystkie obiekty już są wi-
zytówkami Włocławka, a w 
godzinach wieczornych można 
podziwiać iluminacje świetlne 
Centrum Kultury Browar B. 
i przystani na Wiśle. Przypo-
mnijmy: Spółka „Molewski” z 
Chodcza, za cenę 30 milionów 
957 tysięcy złotych, przebudo-
wała obiekty dawnego Browaru 
Bojańczyka, które zostały za-
adaptowane do nowych funkcji 
społeczno-gospodarczych. 
   Całkowita powierzchnia te-
renu wynosi 5,1 tys. m kw.  
W ramach przebudowy wyko-
nano rozbiórkę części istnieją-
cych obiektów, wybudowano 
także nowe. To inwestycja zlo-
kalizowanąaw najstarszej części 
Starego Miasta, w sąsiedztwie 
XIV-wiecznego miasta lokacyj-
nego, w kwartale ograniczonym 
Bulwarami im. Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego oraz ulicami: 
Towarową, Łęgską i Bechiego. 
Historyczne budynki dawnego 
browaru Bojańczyka, obok któ-
rych stanęły nowe mury, tworzą 
niepowtarzalną całość wraz z 
nowo wybudowanym dziedziń-
cem.   	    
   Najbardziej wyrazistą cechą 
Centrum Kultury „Browar B.”, 
która zwraca uwagę przechod-
niów, są duże, wspaniałe okna, 
stanowiące nie tylko źródło 
naturalnego oświetlenia, ale i 
„otwierające” tę budowlę ku Wi-
śle. Elewację zdobią detale archi-
tektoniczne, m.in. dekoracyjne, 
metalowe żaluzje. Wieczorem 

gmach Browaru B. rozbłyska 
ciepłym, naturalnym światłem 
emitowanym przez iluminację. 
Natomiast na lewym brzegu Wi-
sły, w okolicach ulicy Piwnej, zo-
stała wybudowana nowoczesna 
przystań wodna. Powierzchnia 
terenu, na którym powstała przy-
stań, wynosi 33,9 tys. metrów 
kwadratowych. 
   Wykonawcą inwestycji jest „Hy-
drobudowa Gdańsk” SA, za cenę 
33 mln 87 tys. zł. Wokół przysta-
ni zbudowane będą nowe drogi i 
parkingi, a także kładka dla pie-
szych przez rzekę Zgłowiączkę. 
Jednostki pływające będą mogły 
zacumować w zadaszonym ba-
senie postojowym o powierzchni 
około 4,5 tys. metrów kwadra-
towych. Mieszkańcy i turyści 
będą mogli korzystać z tarasu 
widokowego. Na przystań będzie 
się można dostać bezpośrednio z 
promenady bulwarów, przecho-
dząc kładką zlokalizowaną nad 
rzeką Zgłowiączką. Wiosną tego 
roku rozpocznie się nowy sezon 
teatralny w nowym, przebudo-
wanym Teatrze Impresaryjnym 
im. Włodzimierza Gniazdow-
skiego przy ul. Wojska Polskiego. 
Pierwsze „przymiarki” do wyda-
rzeń, które będą miały miejsce na 
włocławskiej scenie w tym roku, 
już trwają, jednak na szczegó-
ły jeszcze za wcześnie. Obecnie 
trwa procedura odbiorcza obiek-
tu po przebudowie. Wykonawcą 
zadania był Przybylski Sp. j. z 
Włocławka, który w przetargu 
zaoferował kwotę 11 850 000,00 

zł. Gruntowny remont budynku 
miał na celu głównie to, aby te-
atr realizował swoją działalność 
w obiekcie wyróżniającym się 
nie tylko szczególnymi walora-
mi architektonicznymi, a także 
spełniał wymagania technicz-
ne stawiane przez współczesny 
poziom techniki budowlanej i 
technologii teatralnej, ale przede 
wszystkim spełniał oczekiwania 
stawiane wobec współczesnych 
inscenizacji scenicznych. 
   Teatr zyskał nową elewację, któ-
rej symbolem nadal będzie cera-
miczna maska autorstwa artysty 
plastyka Wita Płażewskiego, za-
wieszona na frontowej ścianie bu-
dynku. Został również zagospo-
darowany teren wokół obiektu. 
Wewnątrz przebudowano korpus 
sali teatralnej z lożą i widownią 
balkonową oraz pomieszczeniem 
reżyserskim. Remontem objęto 
scenę, przy okazji powiększono 
portal sceniczny. Wyremontowa-
ne zostały garderoby, pomiesz-
czenia pracowni plastycznych, 
magazyny scenografii, magazyny 
kostiumów, pomieszczenia po-
mocnicze oraz węzły sanitarne. 
Wykonawca rozbudował boczne 
foyer, a także zespół pomieszczeń 
przy głównym wejściu. Swój 
wygląd zmieniły także pomiesz-
czenia małych form teatralnych, 
administracyjno-biurowe oraz 
zaplecze gospodarczo-techniczne 
wraz z piwnicami. Przebudowa 
Teatru Impresaryjnego została 
zrealizowana w systemie zapro-
jektuj-wybuduj.

Ruszyły procedury odbiorcze Centrum Kultury Browar B. przy ul. Łęgskiej, przy-
stani wioślarskiej przy ul. Piwnej i przebudowanego Teatru Impresaryjnego przy ul. 
Wojska Polskiego.

Przypomnijmy: misją Włocław-
skiego Inkubatora Innowacji i 
Przedsiębiorczości jest tworzenie 
sprzyjających warunków do po-
wstawania i rozwoju firm. Od-
bywają się więc tutaj spotkania, 
szkolenia i seminaria skierowa-
ne do przedsiębiorców czy osób 
zainteresowanych rozpoczęciem 
własnej działalności. Ponadto, 
Inkubator daje możliwość wynaj-

mowania sal wykładowych oraz 
sali konferencyjnej w preferen-
cyjnych cenach. Warto dodać, że 
Inkubator na bieżąco aktualizuje 
swoją ofertę dla przedsiębiorców 
i obecnie dysponuje 4 pomiesz-
czeniami biurowymi (od 18,04 
do 220,18 m2) oraz 5 pomiesz-
czeniami magazynowymi (od 
31,31 do 64,95 m2). Szczegółowe 
informacje o aktualnie dostęp-

nych powierzchniach i stawkach 
można znaleźć na profilu ratusza 
na Facebooku „Przedsiębiorczość 
we Włocławku”. Szczegółowych 
informacji o ofercie Włocław-
skiego Inkubatora Innowacji i 
Przedsiębiorczości można też 
szukać na stronie: http://www.
inkubator.wloclawek.pl

W 2014 roku do Inkubatora przy ul. Toruńskiej 148 wprowadziły się już cztery 
nowe firmy. Obecnie z oferty włocławskiego podmiotu korzysta 40 przedsiębiorców.

Włocławski Inkubator Innowacji i Przedsiębiorczości 
cieszy się dużym wzięciem
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  Wiele kamienic w starej części 
miasta jest w rękach prywatnych, 
dlatego bez ich właścicieli miasto 
mimo dobrych chęci nie jest w 
stanie rozwiązać tego problemu.
Również  nakładane przez in-
spektora nadzoru budowlanego 
n a k a z y 
nie są 
re spek-
towane. 
Tak też 
było w 
przypad-
ku kamienicy niedaleko starego 
rynku, której ściana kilkanaście 
dni temu po prostu się zawaliła.    
   Właściciel miał budynek zabez-
pieczyć do końca ubiegłego roku. 
Jak poinformował nas Cezary 
Tumiński, powiatowy inspektor 
nadzoru budowlanego, zabezpie-
czenia były, ale ktoś je notorycz-
nie niszczył. Nie da się jednak 

pominąć faktu, że właścicielem 
zniszczonego budynku jest firma 
z ogromnymi kłopotami finan-
sowymi. Podobno padły dekla-
racje, że 10 lutego rozpocznie 
się rozbiórka, ale do tej pory do 
Urzędu Miasta nie wpłynął na-

wet wniosek o zgodę na nią. Oby 
nie powtórzyła się sytuacja z ul. 
Stodólnej, która kilkanaście mie-
sięcy była nieprzejezdna. Albo 
ul. Jagiellońskiej, która także z 
powodu rozpadającej się kamie-
nicy nadal jest nieprzejezdna.
  Jednak budynków, które gro-
żą zawaleniem jest w naszym 
mieście znacznie więcej. Często 

sami właściciele nieruchomości 
nie potrafią wzajemnie dojść do 
porozumienia.
  Jak przyznaje zastępca prezy-
denta Włocławka Jacek Wojcie-
chowski, zdarza się, że niektórzy 
współwłaściciele nieruchomości 

mają pieniądze i chcą wykonać 
remont, ale ponieważ kamienice 
nie należą do nich w całości jest 
to utrudnione. 
    - Wiele spraw jest bardzo 
skomplikowanych, ale cierpliwie 
rozmawiając, tłumacząc, wska-
zując właściwe ścieżki, uda nam 
się je rozwiązać - zapewnia Jacek 
Wojciechowski, zastępca prezy-
denta Włocławka.

     Jest jednak szansa, że wize-
runek Włocławskiej starówki w 
końcu  się zmieni.  Ma w tym 
pomóc szeroko omawiana pod 
koniec ubiegłego roku uchwała 
Rady Miasta obniżająca część 
kosztów związanych z remonta-

mi.
- Wie-
lu z 
t y c h 
w ł a -
ścicie-
li pla-
n u j e 

przeprowadzić prace remontowe 
budynków. Ale należy zauważyć, 
że wymagane jest pozwolenie 
na budowę, trzeba zgromadzić 
dokumentację. To nie jest pro-
ces, który można przeprowadzić 
szybko. Sądzę, że wiosną wielu 
właścicieli przystąpi do remontu. 
Składali takie deklaracje  - wyja-
śnia  Jacek Wojciechowski.

- Obdrapane mury, odpadające cegły. Do takiego widoku centrum włocławianie musieli  przywyknąć. Czy jest 
szansa na zmianę?

Kamienice się nam sypią!

„Wiele spraw jest bardzo skomplikowanych, ale cierpliwie rozmawia-
jąc, tłumacząc, wskazując właściwe ścieżki, można je rozwiązać”-
zapewnia Jacek Wojciechowski, zastępca prezydenta Włocławka.

   Jej obszar jest ograniczony  uli-
cami: Wojska Polskiego, placem 
Kopernika, Tumską, Łęgską, 
Związków Zawodowych, Sto-
dólną, Świętego Antoniego, aleją 
Chopina, Starodębską i Stefana 
Okrzei. Obecnie strefę obsługuje 
Projekt Parking z Poznania. Ze-
wnętrzne firmy, których zadniem 
jest dostarczenie, obsługa parko-
matów oraz kontrola na terenie 
strefy pojawiły się we Włocław-
ku w 2009 roku. Od tego czasu 
wpływy z tytułu parkowania 
w strefie znacznie przekraczają 
sumy, jakie wpływały do MZD, 
kiedy strefa funkcjonowała na 

zasadzie pobierania opłat przez 
kontrolerów.
   W 2008 roku, kiedy opłaty 
pobierali kontrolerzy  wpływy 
ze strefy wyniosły  0,24 mln 
zł. W 2009 roku obsługą strefy 
zajęłą się zewnętrzna firma za-
rządzająca. Wówczas wpływy 
do bużetyu Miejskiego Zarządu 
Dróg wyniosły 1,62 mln zł. W 
2010 - 1,60 mln zł, w 2011 -  1,92 
mln zł, w 2012 - 1,97 mln zł. W 
minionym roku strefa przyniosła 
2,34 mln zł dochodu. Najwięcej 
opłat jest wnoszonych do parko-
metrów przy ul. Bauera, Zielony 
Rynek, Plac Wolności.

Już pięć lat we Włocławku funkcjonuje strefa płatnego 
parkowania. I przynosi coraz więcej zysków.

Parkowanie za 2,34 mln zł!
  Kacper jeszcze do niedawna 
był zdrowym, pełnym życia i 
pasji chłopakiem. Od dziecka ko-
chał koszykówkę i oddawał się jej 
całkowicie z wieloma sukcesami 
ogólnopolskimi. Wszystko zmieni-
ło się w listopadzie 2012 roku, gdy 
na treningu złamał nogę. Lekarze 
ją poskładali skracając o 7 cm.
  - Zespolili mi kończynę gwoź-
dziem śródszpikowym, czego się 
absolutnie nie robi, ponieważ grozi 
to rozwojem nowotworu- mówi 
chłopak. Po kilku miesiącach le-
karze wykryli guz. - Skierowano 
mnie do Centrum Onkologii w 
Warszawie, gdzie stwierdzono, 
że to Osteosarcoma (kostniako-
mięsak), złośliwy guz typu G, 
osteoblastyczny. Przeszedłem tu 

trzy kursy chemioterapii, według 
lekarzy konieczna była amputacja 
nogi w całości. Jednak ja i moi 
rodzice nie mogliśmy się z tym 
pogodzić.
  Rodzice Radka zaczęli szukać 
pomocy za granicą. Udało się. 
Operacja, którą mają szansę wy-
konać  w Münster jest bardzo po-
ważna, ma trwać 9 godzin. Koszt 
operacji to 67500 Euro, Kacper 
przejdzie jeszcze 6 kursów che-
mioterapii,  które wyceniono  na 
kolejne 20000 Euro. - Zwracam 
się do ludzi dobrej woli, aby wspo-
mogli mnie i moją rodzinę w tej 
najcięższej dla nas próbie, pomo-
gli wrócić do normalnego życia i 
cieszyć się nim jako sprawny w 
pełni człowiek- prosi chłopak.

Wszyscy  zainteresowani 
wsparciem Kacpra wpłaty do-
konać mogą na konto Fundacji 
Onkologicznej Osób Młodych 
Alivia, na numer konta: PL 
24 2490 0005 0000 4600 5154 
7831. Koniecznie z dopiskiem 
„Darowizna na program 
skarbonka - Kacper Piekarski 
10050”.
Wpłaty z zagranicy kierować 
należy na: IBAN: PL 24 2490 
0005 0000 4600 5154 7831, 
„Darowizna na program skar-
bonka - Kacper Piekarski 
10050”, Kod SWIFT banku: 
ALBPPLPW. Nazwa banku: 
Alior Bank, Adres banku: Al. 
Jerozolimskie 94, 00-807 War-
szawa, Kraj banku odbiorcy: 
Polska.

Nowotwór zmusił pełnego energii i sportowej pasji chłopca do podjęcia trudnej wal-
ki o ocalenie nogi. Możemy mu pomóc.

Pomóżmy Kacprowi ocalić nogę!

WORD żegna 
się z toyotą yaris

  - 30 sierpnia upływa termin 
umowy na najem samochodów, 
dlatego rozpoczynamy procedu-
rę wyłonienia nowego dostawcy 
- mówi Jarosław Chmielewski, 
Dyrektor WORD we Włocław-
ku. Na razie nie wiadomo,  jakiej 
marki będą nowe samochody eg-
zaminacyjne. Pewne jest tylko to, 
że już 1 września to właśnie na 
nich a nie na dotychczasowych 
toyotach yaris będą przeprowa-
dzane egzaminy. Jakie znaczenia 
będzie to miało dla tych, którzy 
uczyli się jeździć toyotami?
  Dyrektor WORD przypomina, 
że żadna szkoła jazdy nie ma 
obowiązku szkolenia kandyda-
tów na kierowców na tym samym 
samochodzie, na jakim odbywają 
się egzaminy.  I nie planuje wpro-
wadzać okresu przejściowego dla 
tych, którzy uczyli się jeździć to-
yotami. - My auta wynajmujemy, 
nie jesteśmy ich właścicielami, 
więc nie ma takiej możliwości, 
żeby  część osób zdawała egza-
min na nowych samochodach, 
a część na starych - dodaje Ja-
rosław Chmielewski, dyrektor 
WORD we Włocławku.
  Przetarg na wynajem nowych 
samochodów do egzaminowania 
ogłoszono specjalnie tak wcze-
śnie aby wszystkie szkoły jazdy 
i kursanci mieli przynajmniej 6 
miesięcy na przygotowanie się 
do nadchodzących zmian.

Samochody do egzaminowania 
kandydatów na kierowców 
będą zmienione.
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Krystian Łuczak, radny wojewódzki SLD twierdzi, że gdyby Włocławek nadal był 
jednym z 49 miast wojewódzkich zapaści gospodarczej by nie było.
- Utracono coś więcej niż administrację. Utracono prestiż miasta wojewódzkiego 
- Przez to łatwiej było jednym stuknięciem długopisu przenieść produkcję historycz-
nego Nobilesu do Pilawy, czy ostatnio zrobić skuteczny zamach na włocławski ket-
chup przenosząc produkcję do Łowicza. Nie wyobrażam sobie, żeby sprzyjano tym 
decyzjom, gdyby Włocławek miał status miasta wojewódzkiego - mówi Krystian 
Łuczak.
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Polskę chcą dzielić na  49
Polska x 49 to nowy pomysł Sojuszu Lewicy Demokratycznej, który chce powrotu do 
podziału kraju na 49 województw. Przedstawiciele partii propagują tę akcję także we 
Włocławku.

Nierównomierny rozwój gospodarczy, duże bezrobocie w średniej wielkości miastach, a w konsekwencji 
brak perspektyw dla młodych ludzi to zdaniem członków SLD skutki podziału administracyjnego Polski 
na 16 dużych województw.

- Nie widzimy powodu, aby dalej pompować miliardy euro w poszczególne metropo-
lie. Ludzie muszą czuć satysfakcję, muszą czuć, że pieniądze europejskie do nich do-
tarły. Jeżeli przywrócimy te byłe 49, a może wystarczy 45, a może 51 województw 
to oznacza, że przybliżymy władzę, realny proces decyzyjny do ludzi. Chcemy dać 
szansę rozwojowi - tłumaczy prof. Bogusław Liberadzki, eurodeputowany SLD. 
Zdaniem członków ugrupowania w głównej mierze to właśnie metropolie i ich 
najbliższe otoczenie korzystają ze środków unijnych.

A co na temat nowego pomysłu sądzą przedstawiciele innych ugrupowań?

- Zgadzam się, że Włocławek i ponad 30 innych byłych miast wojewódzkich dużo 
straciły na tej reformie. Jednak moim zdaniem jest to zabieg czysto populistyczny, 
w obecnych realiach niemożliwy do przeprowadzenia. Nie odzyskamy już tego co 
straciliśmy, nie zyskamy nowych miejsc pracy poza rzeszą urzędników w całym 
kraju, przez co Polska stanie się jeszcze biedniejsza - komentuje Łukasz Zbonikow-
ski, poseł Prawa i Sprawiedliwości.

- Każdy pomysł, żeby zaistnieć w mediach jest dobry, oczywiście „dobry” w cudzysło-
wie. Mamy teraz skupić się na tym, żeby jak najlepiej wykorzystać środki unijne. Nowa 
perspektywa finansowa obliguje samorządy do współpracy, muszą więc działać razem. 
A to pozwoli na równomierny rozwój regionów. Nie widzę powodu żebyśmy wracali do 
tego co było, nie wchodzi się dwa razy do tej samej rzeki - mówi Domicela Kopaczew-
ska, posłanka Platformy Obywatelskiej.

ZIELEN MIEJSKA

zaufaj naszemu doświadczeniu

CENTRUM USŁUG POGRZEBOWYCH
Oferujemy:

Całodobowy odbiór zwłok z domów i innych miejsc zgonu• 
 Przewóz zwłok, trumien, urn na terenie kraju i Europy• 
 Przechowywanie zwłok we własnych chłodniach• 
 Obsługę uroczystości pogrzebowych zmarłych różnych wyznań • 
religijnych oraz świeckich
na dowolnym cmentarzu w kraju• 
 Kondukty pogrzebowe• 
 Bezgotówkowe rozliczanie kosztów pogrzebu w ramach zasiłku ZUS• 
 Załatwianie formalności urzędowych: USC, ZUS, SANEPID • 
Przygotowywanie zwłok do pogrzebu, w tym:• 

tanatopraksię zwłok• 
 ekshumacje zwłok• 
 spopielanie zwłok• 

Sprzedaż nisz urnowych w kolumbariach• 

Proponujemy:
 Duży wybór trumien i urn• 
 Oryginalne wzory wieńców i wiązanek• 
 Nekrologi, tabliczki i klepsydry• 
 Budowę grobowców• 
 Różnorodną oprawę muzyczną   • 
(organy, trąbka, orkiestra)
 Lokale na organizację stypy• 
 Przyjęcie zlecenia na przewóz  • 
uczestników pogrzebu

ul. Wieniecka 35, 87 - 800 Włocławek

601 624 135
54 412 16 36

- To doprowadzi to konsolidacji 
włocławskich uczelni - zapewnia 
Stanisław Kunikowski, rektor 
WSHE.- Dzięki temu stworzymy 
prężnie działające ośrodki, które 
nie będą ze sobą konkurować, 
lecz będą się wspierały. Będzie 
jeden dział administracji, jeden 
dział dydaktyki, ale różne loga 
uczelniane. 
   Do tego obok funkcji rek-
torskich pojawi się prezydent 
uczelni zajmujący się promocją i 
logistyką w zarządzaniu dwiema 
włocławskimi Alma Mater. W 
ten sposób uczelnie, choć stano-
wić będą jedność, zachowają au-
tonomię.
   - Zapewnimy lepsze warunki 
studiowania, a nie ukrywam, że 
to wręcz jedyne rozwiązanie po-
magające utrzymać nasze status 
quo - dodaje Wiesław Urbaniak, 
rektor Wyższej Szkoły Technicz-
nej.- Dzięki temu, że będziemy 
mogli korzystać z bazy WSHE, 
warunki edukacyjne poprawią 
się.
   Poprawę jakości kształcenia 
ma ponadto zapewnić planowa-
na rozbudowa specjalistycznych 
laboratoriów w budynku WST 
przy ul. Ogniowej. 
   Ambicje obu rektorów są 
znacznie większe, chcą szkolić 

doktorów i założyć Akademię 
Kujawską. - Złożyłem deklara-
cję, że będziemy wspierać WST, 
czego najlepszym dowodem są 
wspólne działania promocyjne i 
rekrutacja - podkreśla Stanisław 
Kunikowski.- Chcemy, by po-
wstawały nowe kierunki - szcze-
gólnie techniczne. To co nas tak-
że cieszy, to możliwość tworzenia 
ośrodków zamiejscowych.
   Warto przypomnieć, że zanim 
doszło do oficjalnego zjednocze-
nia studenci WST protestowali w 
obawie o całkowitą likwidację 
szkoły, w której rozpoczęli na-
ukę. 
Rektorzy zapewniają jednak, że 
to nieporozumienie zostało wy-
jaśnione, a takiego zagrożenia po 
prostu nie ma.
   - Transport, logistyka, budow-
nictwo… to kierunki z przyszło-
ścią dla WST, w której obecnie 
mamy 440 studentów - dodaje 
Wiesław Urbaniak.- Bardzo 
atrakcyjny kierunek, jakim jest 
obecnie niewątpliwie mechatro-
nika, również będzie utworzony 
we Włocławku wraz z nowym 
rokiem akademickim.

 

	        

Wyższa Szkoła Humanistyczno - Ekonomiczna jest 
właścicielem pakietu większościowego Wyższej Szkoły 
Technicznej. Co to oznacza dla studentów?

Uczelnia Humanistyczna 
przejęła Techniczną

Inicjatorzy akcji planują wdrożenie tych zmian najwcześniej w 2018 roku. Jak przyznają nie 
chcą zaskakiwać przy kolejnych wyborach a już teraz wszystko odpowiednio przygotować. Z 
drugiej strony nie mówią o konkretnych kosztach reformy, zapewnianą jednak, że jeśli będą 
zbyt wysokie to z projektu się wycofają.
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 Chodzi o nowe, wybudowane 
dzięki unijnemu wsparciu, tar-
gowisko w centrum Baruchowa. 
-Zgodnie z projektem regulami-
nu targowiska, przewidujemy 
trzy dni handlowe, tj. wtorek, 
czwartek i sobotę z wyłącze-
niem pomieszczeń sklepowych, 
które będą mogły być czynne od 
poniedziałku do soboty - mówi 
Stanisław Sadowski, wójt gminy 
Baruchowo.
   Gmina Baruchowo jest jed-
nym z dziesięciu samorządów 
województwa kujawsko-pomor-
skiego, które skorzystały z dofi-

nansowania w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich na 
budowę targowiska. Koszt inwe-
stycji sięgnął  niemal 1,9 miliona 
złotych, z czego dofinansowanie 
to milion złotych. Targowisko 
jest utwardzone, oświetlone, 
przyłączone do sieci wodociągo-
wej, elektroenergetycznej i kana-
lizacyjnej, wyposażone w miej-
sca parkingowe, sanitariaty oraz 
odpływ wody deszczowej.
    Handlowcy i kupujący będą 
mogli korzystać z targowiska już 
od połowy tego roku.  
			 

Zainteresowani wynajęciem powierzchni na nowym targo-
wisku w Baruchowie mogą zgłaszać się jeszcze tylko przez 
kilka dni.

Targowisko do wzięcia!

  Festiwal Filmowy w Sundan-
ce jest największym corocznym 
festiwalem filmów niezależnych 
w USA, odbywa się w Park City, 
Salt Lake City, Ogden oraz w 
ośrodku narciarskim Sundance w 
stanie Utah od 1978 roku. Twórcą 
tej prestiżowej imprezy jest sam 
Robert Redford, aktor, reżyser i 
producent; twórca Sundance Film 
Institute organizującego owe słyn-
ne coroczne festiwale. Grał m.in. 
w komedii kryminalnej „Żądło” 
George’a Roya Hilla, melodrama-
cie „Tacy byliśmy” Sydneya Pol-
lacka, w ekranizacji „Wielkiego 
Gatsby’ego” z Mią Farrow, czy 
wreszcie w głośnym kinie poli-
tycznym, w tym filmie „Wszyscy 
ludzie prezydenta” Alana J. Pakuli 
z Dustinem Hoffmanen. Po kilku 
latach przerwy, w trakcie których 
triumfalnie zadebiutował jako 
reżyser („Zwyczajni ludzie”), po-
wrócił do gry w filmie Sydneya 
Pollacka „Pożegnanie z Afryką” 
(1985) z Meryl Streep. Później Ro-
bert Redford pojawiał się w takich 
filmach, jak: Orły Temidy”, „Ha-
wana”, „Niemoralna propozycja”, 
„Zaklinacz koni”. W 2002 roku 
wręczono mu Honorowego Osca-
ra za dorobek aktorski i reżyserski 
oraz wspieranie kina niezależne-
go.
   Festiwal rozpoczął się trwał od 
16 do 23 stycznia. Po raz pierw-
szy w jego historii w festiwalo-
wym jury zasiadła Polka. To Ania 
Trzebiatowska, absolwentka UJ w 
Krakowie i King’s College w Lon-
dynie. Pracowała w BBC Arena 
i BBC Stroline oraz Middlesex 
University, jest dyrektor artystycz-
ną Festiwalu Off Plus Camera. 
Ania urodziła się i przez pierw-

sze lata swego życia mieszkała 
we Włocławku! Jej tata, Marek 
Trzebiatowski, był dziennikarzem 
we włocławskim oddziale Gaze-
ty Pomorskiej, później prezesem 
wydawnictwa „Gazeta Pomorska 
Media” w Bydgoszczy. Mama, 
Maria, uczyła języka rosyjskiego 
w Liceum Ziemi Kujawskiej we 
Włocławku. Siostra Ani, Marta, 
jest doktorem socjologii w Univer-
sity of Aberdeen.
  Zaproszenie Ani do składu jury 
jest tym ważniejsze, że oprócz 
niej w składzie jury zasiadły tylko 
dwie, wybitne osobistości. To Jo
shua Leonard, aktor znany m.​in. 
Z „Blair Witch Project” i reżyser, 
gość 5.​Edycji Off Plus Camera i 
Vernon Chatman scenarzysta, ko-
mik, producent i współtwórca se
rialu „South Park”.
  Warto dodać, że po raz pierw
szy w 36 letniej historii imprezy 
w jurorskim składzie pojawiła się 
Polka. Wcześniej – w 1986 roku 
– podobne zaproszenie otrzymał 
tylko Krzysztof Zanussi.	

Pochodząca z Włocławka Ania Trzebiatowska w jury Sun-
dance, prestiżowego amerykańskiego festiwalu filmowego!!!

Ania jurorką 
u Redforda!

  Część gmin wyznaczyła już  
wielohektarowe obszary specjal-
nie pod nowe inwestycje. Dlatego 
tak ważne jest, żeby A1 została 
jak najszybciej ukończona. Ale 
jak przyznaje dyrektor General-
nej Dyrekcji Dróg Krajowych i 
Autostrad na odcinku z Pikutko-
wa do Kowala jest z tym spory 
problem. 
  - Na jednym z wiaduktów po-
przedni wykonawca źle wykonał 
rusztowanie i konstrukcja nie 
ma wymaganej wytrzymałości. 
Pracujemy nad  tym. Jak tylko 
uda się ten problem rozwiązać 
będziemy mogli powiedzieć, w 
jakim terminie odcinek ten zo-
stanie udostępniony. Z naszych 
założeń wynika, że będzie to 
na przełomie marca i kwietnia - 
wyjaśnia Mirosław Jagodziński, 
dyrektor Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad  w 

Bydgoszczy.
  Udostępnienie nie oznacza 
jednak zakończenia całej inwe-
stycji. Cały czas toczą się prace 
na obiektach i w okolicy pasów 
ruchu. Budowa ma się zakoń-
czyć w pierwszym półroczu tego 
roku. Jednak termin oddania au-
tostrady to nie jedyna ważna dla 
naszego regionu inwestycja. Par-
lamentarzyści Platformy Oby-
watelskiej oraz samorządowcy 
z naszego regionu spotkali się z 
szefem bydgoskiego oddziału 
GDDKiA, by przekonać go co 
do konieczności budowy obwod-
nicy Brześcia Kujawskiego.
   - To jest najważniejsza inwesty-
cja na obszarze od Wisły przez 
drogę P2 do autostrady po stro-
nie wschodniej. Chodzi o wy-
prowadzenie i skomunikowanie 
dróg wojewódzkich od strony 
Kowala, Brzezia, Koła oraz bie-

gnącej w kierunku Inowrocławia 
i Poznania DK 62. Bez sprawnej 
komuniacji za kilka lat ten obszar 
będzie  trudno rozwijać - mówi 
Wojciech Zawidzki, burmistrz 
Brześcia Kujawskiego.
  Obecny na spotkaniu członek 
zarządu województwa Sławomir 
Kopyść zaznaczył, że ta inwesty-
cja jest wpisana do strategii roz-
woju województwa.
  - Teraz musimy zrobić wszyst-
ko, aby znalazła się w kontrakcie 
i żeby zostało zawarte porozu-
mienie między stronami, które 
będą ją realizowały - mówi Sła-
womir Kopyść.
   Dyrektor Jagodziński zapew-
nił, że do połowy marca przygo-
tuje spis reguł, które określą prio-
rytety w realizacji następnych 
inwestycji drogowych w naszym 
regionie.
			 

Nowoczesna infrastruktura drogowa to bardzo ważny element rozwoju naszego re-
gionu. Lokalne władze samorządowe liczą, że dzięki nowej autostradzie przybędzie 
inwestorów.

Nową autostradą 
przyjadą inwestorzy?

   - W naszym miasteczku nie 
ma Domu Kultury, nie ma w 
zasadzie miejsca, gdzie starsi 
mieszkańcy idący na emerytu-
rę, rentę mogliby spędzać czas, a 
przecież po przejściu na emery-
turę czy rentę stawiają sobie py-
tanie „Co teraz? Jak dalej żyć?”. 
Fajnym uzupełnieniem byłyby 
Klub Seniora - mówi Piotr  Jacek 
Zbonikowski Dyrektor Domu 
Pomocy Społecznej w Kowalu, 
który wpadł na pomysł utworze-
nia Klubu.
   Klub działał będzie we współ-
pracy z Kołem Gospodyń Wiej-
skich Miasta i Gminy Kowal.
  Osoby, które  od 1 lutego będą  
korzystać z Klubu Seniora spo-

tkają się, porozmawiają, napiją 
się razem kawy, skorzystają z 
różnego rodzaju kółek zaintere-
sowań, a przede wszystkim zin-
tegrują się z samymi mieszkań-
cami ośrodka, którzy bardzo 
pozytywnie oceniają pomysł 
stworzenia takiego klubu.
   - Bardzo mi się podoba ta ini-
cjatywa. Ja bardzo lubię towarzy-
stwo, lubię rozmawiać z innymi 
ludźmi. W tym roku mija 14 lat 
jak już tu mieszkam i naprawdę 
teraz jest mi tutaj bardzo dobrze- 
mówi Janina Chojnacka miesz-
kanka DPS w Kowalu.
  - Bardzo fajna inicjatywa.  To 
ważne by nie siedzieć w domu,  
mieć możliwość rozmowy z 

innymi - dodaje Adam Gruba, 
mieszkaniec DPS w Kowalu.
   Do Klubu Seniora będą mogli 
przyjść wszyscy ludzie, którym 
doskwiera samotność .
  Wszyscy uczestnicy Klubu Se-
niora będą mogli skorzystać z 
bezpłatnego pomiaru ciśnienia, 
w bardzo przystępnej cenie za-
kupić sobie posiłek. 
   Dyrektor DPS marzy, aby z 
czasem przekształcić klub senio-
ra w dom dziennego pobytu dla 
seniorów emerytów i rencistów 
co pozwoliło by na otrzymanie 
dofinansowania od wojewody i 
dalszy rozwój ośrodka.
				  
                        

Z myślą o podopiecznych Domu Pomocy Społecznej w Kowalu i emerytowanych 
mieszkańcach Kowala w DPS utworzony zostanie klub seniora.

Klub seniora w DPS-ie!

   Janusz Ostapiuk, rocznik 1951, 
jest absolwentem Wydziału Le-
śnego Akademii Rolniczej w 
Poznaniu. Ukończył także pody-
plomowe studia w Szkole Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie oraz na Uniwersyte-
cie Mikołaja Kopernika w Toru-
niu.
   Z Włocławkiem związany jest 
od lat, przez długi czas kierował 
miejscową Wojewódzką Inspek-
cją Ochrony Środowiska. W  la-
tach 1991-1994 - Wojewódzki In-
spektor Ochrony Środowiska we 

Włocławku, natomiast w latach 
1988-1991 - Dyrektor Naczelny 
Wojewódzkiego Zarządu Me-
lioracji i Urządzeń Wodnych we 
Włocławku.
    Od 2006 r. pełnił funkcję dy-
rektora generalnego Europejskiej 
Platformy Recyklingu SA. W la-
tach 1998-1999 był zastępcą dy-
rektora oddziału Banku Ochrony 
Środowiska, a także zastępcą 
prezesa Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej. 
   Żona Janusza Ostapiuka, Jadwi-

ga, jest lekarzem pediatrą. Pań-
stwo Ostapiukowie mają dwoje 
dorosłych dzieci ( córka Paulina, 
syn Mikołaj) oraz wnuki. Mimo 
obowiązków w Warszawie Ja-
nusz Ostapiuk aktywnie działa 
w lokalnym samorządzie. Pełni 
m.in. funkcję wiceprzewodniczą-
cego Rady Gminy Włocławek.
  Zobacz rozmowę z Januszem 
Ostapiukiem na Czerwonej Ka-
napie na: 

 www.powiatwloclawski.pl
				  
			 

Janusz Ostapiuk, wiceprzewodniczący Rady Gminy we Włocławku,  na stanowisku 
wiceministra środowiska zajmować się będzie gospodarką odpadową i funduszami europejskim.

Radny z Włocławka wiceministrem
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Ekspresem

   Powiat lipnowski w dalszym cią-
gu realizuje projekt pn.: „Stawiam 
na lepsze jutro w Powiecie Lip-
nowskim”, który współfinansowa-
ny jest z Europejskiego Funduszu 
Społecznego w ramach Programu 
Operacyjnego Kapitał Ludzki. 
   W ramach  zadania zajęcia do-
datkowe z zakresu przedmiotów 
zawodowych, zakupionych zo-
stało 39 sztuk laptopów wraz z 
oprogramowaniem, które wyko-
rzystywane będą do przygotowa-
nia uczniów do nowego sposobu 
przeprowadzania egzaminów za-
wodowych. 
   21 sztuk  trafiło do Zespołu 
Szkół Technicznych w Lipnie, 10 
sztuk do Zespołu Szkół w Skępem 
i 8 sztuk do Zespołu Szkół w Do-
brzyniu nad Wisłą. 
Decydującym czynnikiem w spra-

wie zakupu nowych komputerów 
był fakt, iż szkoły nie posiadały 
odpowiednich pomocy dydaktycz-
nych, aby należycie przygotować 
uczniów do zmieniających się za-
sad przeprowadzania egzaminów 
zawodowych. 
   Oprócz nowych laptopów szkoły 
wzbogaciły się również o specja-
listyczne oprogramowanie, takie 
jak m.in. NawSald, AgroSystem, 
CorelDRAW, Intendentura Opti-
vum /Magazyn Optivum, Stołów-
ka/ oraz Photoshop. 
   Zakup owych programów podyk-
towany był potrzebami poszcze-
gólnych placówek oświatowych, 
które kształcą młodzież w wie-
lu różnych kierunkach. - Mamy 
świadomość zagrożeń, jakie niesie 
za sobą niedoinwestowanie i mar-
ginalizowanie szkół zawodowych, 

które mimo szeroko zakrojonych 
działań promocyjnych na temat 
korzyści płynących ze zdobycia 
dobrego zawodu w świadomości 
młodych ludzi, a przede wszyst-
kim ich rodziców, są gorsze, pod-
rzędne nielicujące z ich aspiracja-
mi  - informuje Agata Szafrańska, 
naczelnik Wydziału Rozwoju Lo-
kalnego i Promocji w Starostwie 
Powiatowym w Lipnie.  
   Władze powiatu  starają się 
cały czas inwestować w placówki 
oświatowe, poprawiając nie tyl-
ko estetykę budynków, ale także 
udoskonalając bazę dydaktyczną, 
dzięki czemu  szkoły cieszą się nie-
słabnącym powodzeniem wśród 
uczniów gimnazjów,  chętnie kon-
tynuujących naukę w placówkach 
prowadzonych przez powiat.	
	                               

Celem projektu, prowadzonego przez powiat lipnowski, jest podniesienie atrakcyj-
ności i jakości szkolnictwa zawodowego.

Lekcja z laptopem

Wicestarosta Jarosław Poliwko (na zdj. z tyłu) podczas wręczania laptopów przedstawicie-
lom lipnowskiej szkoły

Skępe  siądzie na trybunach
   Powiat lipnowski ogłosił przetarg na przebudowę boisk - piłkarskie-
go oraz wielofunkcyjnego - wraz z niezbędną infrastrukturą towarzy-
szącą przy Zespole Szkół w Skępem. Przedsięwzięcie zakłada przebu-
dowę istniejącego kompleksu sportowego, poprzedzone demontażem 
podbudowy istniejących boisk oraz wszelkich elementów, kolidujących 
z projektowanym zagospodarowaniem terenu.  Dla widzów obu boisk 
przewidziano trybuny. Na to zadanie składać się będą: budowa pełnowy-
miarowego boiska piłkarskiego o nawierzchni naturalnej, trawiastej, bu-
dowa wielofunkcyjnego boiska o nawierzchni syntetycznej, przeznaczo-
nego do uprawiania takich dyscyplin sportu, jak siatkówka, koszykówka 
i piłka ręczna oraz budowa bieżni lekkoatletycznej wokół boiska piłkar-
skiego. Prace przy przebudowie boisk ruszą w marcu, a zakończyć mają 
się w październiku tego roku. Firmy, zainteresowane realizacja zadania, 
mogą zapoznać się z  dokumentacją przetargową na stronie interneto-
wej: www.bip.lipnowski.powiat.pl - Jest to kolejna nasza inwestycja w 
infrastrukturę sportowo - rekreacyjną i wierzę, że nowopowstały obiekt 
pozwoli młodzieży oraz mieszkańcom powiatu rozwijać swoje sporto-
we pasje i aktywnie spędzać wolny czas, rozładowywać emocje - mówi 
Krzysztof Baranowski,  starosta lipnowski. Nowy kompleks zwiększy 
też atrakcyjność skępskiego Zespołu Szkół, zwłaszcza dla organizatorów 
kolonii i obozów sportowych oraz stworzy możliwość przeprowadzania 
imprez sportowych na różnych szczeblach

Bezrobotne wykiwały też
mieszkańców naszego powiatu  
  Prokuratura Rejonowa  w Rypinie skierowała do  sądu akt oskarżenia 
przeciwko  Aleksandrze L. i Angelice Ł.,  którym zarzucono popełnienie 
szeregu oszustw. Kobiety, mieszkanki Włocławka,  od listopada 2012 r. 
do 1 marca 2013 r.  dzwoniły  na telefony  stacjonarne do  przypadkowo  
wybranych osób, podając się za  przedstawicieli nowo  otwartego  sklepu. 
Informowały, że w związku z  promocją  tego sklepu wylosowali oni na-
grody o wysokości 200 zł, które miała zostać  im doręczone przez kurie-
rów. W umówionym  terminie dostarczały paczki, informując o koniecz-
ności pokrycia  kosztów przesyłki w wysokości  29,90 zł. W paczkach, 
zamiast nagród za 200 zł, były  przedmioty o bardzo niskiej wartości, np. 
opakowanie sucharów.  W ten sposób  Aleksanda L. i  Angelika Ł. oszu-
kały łącznie 200 osób oraz usiłowały  oszukać dalsze 267 osób. Oszustki 
przyznały  się do winy. Jak ustalono działały  one na terenie Rypina. Mo-
gilna Radziejowa, Golubia-Dobrzynia, Kowalewa Pomorskiego, Lipna, 
Skępego, Izbicy Kuj., Kowala, Inowrocławia, Kruszwicy, Ciechocinka, 
Aleksandrowa Kuj. W postępowaniu przesłuchano  łącznie 666 świad-
ków. Wobec Aleksandry  L. Angeliki Ł. zastosowano policyjny dozór  i  
zakaz opuszczania kraju.

   Początek roku to czas składania 
przez płatników deklaracji i infor-
macji. Do końca lutego  mają oni 
obowiązek przekazać do „skar-
bówki” informację PIT-11, gdy 
płatnikiem jest pracodawca oraz 
PIT-11A, gdy płatnikiem jest organ 
rentowy. W tym terminie trzeba 
również  złożyć w urzędzie skarbo-
wym oraz przekazać podatnikowi 
informację o wysokości wypłaco-
nego stypendium PIT-8S, informa-
cję o przychodach z innych źródeł 
oraz o niektórych dochodach z ka-
pitałów pieniężnych PIT-8C oraz 
informację o wypłaconych podat-
nikowi kwotach z tytułu pełnienia 
obowiązków społecznych i oby-
watelskich PIT-R. Informacje te są 
podstawą do sporządzenia zeznania 
podatkowego przez podatników.       
  2014 jest już kolejnym, szóstym 
rokiem, w którym można składać 
dokumenty do urzędu skarbowe-
go w formie elektronicznej. -  Z 
satysfakcją obserwujemy corocz-
ny wzrost grona zwolenników tej 
formy przesyłania rozliczeń podat-
kowych - mówi Violetta Detmer, 
naczelnik Urzędu Skarbowego w 
Lipnie. - W roku 2012 do Urzędu 
Skarbowego w Lipnie w formie 
elektronicznej wpłynęło 5114 do-
kumentów, a w roku następnym, tj. 
2013 już 17267. Jest to, jak widać, 
znaczący wzrost. Liczymy na to, że 
zeznań za 2013 rok, przesyłanych 

do nas drogą elektroniczną, będzie 
jeszcze więcej.   
  Jedynym warunkiem składania 
dokumentów w tej formie jest ko-
nieczność jednorazowego złożenia, 
do urzędu skarbowego właściwego 
dla płatnika, formularza UPL-1 
w formie papierowej (pełnomoc-
nictwo do podpisywania deklara-
cji składanej za pomocą środków 
komunikacji elektronicznej przy 
użyciu podpisu elektronicznego 
weryfikowanego za pomocą waż-

nego kwalifikowanego certyfikatu). 
Przy wykorzystaniu odpowiednich 
aplikacji (modułów) dostarczanych 
przez producentów oprogramo-
wania można wysyłać deklaracje 
drogą elektroniczną bezpośrednio 
z systemów finansowo-księgowych 
płatników. Posiadający odpowied-
nią aplikację mają także możliwość 
automatycznego podpisania elek-
tronicznie wszystkich przesłanych 
deklaracji.			 
			 

Czas na rozliczenie się z fiskusem za ubiegły rok. W urzędach skarbowych rozpo-
czął się gorący okres.

   Władze powiatu przekazały spół-
ce Szpital Lipno  nowoczesny, prze-
nośny ultrasonograf dla diagnostów 
takich specjalizacji, jak ginekologia 
i położnictwo.   Aparat ten posiada 
wiele nowoczesnych, innowacyj-
nych funkcji poprawiających jakość 
obrazowania, ułatwiających oraz 
przyspieszających pracę lekarza 
m.in.  automatyczną optymalizację 
obrazu 2D, innowacyjną technolo-
gię umożliwiającą pracę na pełnym 
spektrum sygnału jednocześnie, co 
zdecydowanie poprawia rozdziel-
czość i ostrość całego obrazu oraz 
umożliwia dokładniejszą analizę 
obszaru zainteresowania. 
   Dzięki nowemu USG możliwe 

jest wykrycie i wczesna ocena wad 
wrodzonych płodu, zagrożenia 
płodu,  wykrywanie ciąży poza-
macicznej, patologii ciąży, guzów 
narządu rodnego, płciowego oraz 
nagrywanie video i robienie zdjęć.  
Sprzęt posiada także rozbudowany 
system archiwizacji - kartoteki pa-
cjenta, dokonywanie pomiarów na 
zapisanych danych oraz umożliwia 
przeglądanie, eksportowanie oraz 
wykonywanie kopii zapasowych 
zapisanych danych.
  Ultrasonograf, którego koszt to 
blisko 50 tys. złotych, jest kolejną 
inwestycją władz powiatu mającą 
na celu poprawę atrakcyjności od-
działu ginekologicznego.

Od lewej: Wicestarosta J. Poliwko, starosta K. Baranowski, dyrektor 
szpitala J. Waleczko, ginekolodzy: dr Z. Placek, ordynator i dr K. Kołacz.

Internet na usługach fiskusaUSG  XXI wieku!
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NIESZAWA

  Ostatnio na wniosek burmistrza 
Mariana Tułodzieckiego zwołana 
została sesja Rady Miejskiej, na 
której włodarz Nieszawy zamie-
rzał przedstawić projekt uchwały 
pozwalającej pomóc dzieciom 
poprzez dożywianie. Posiłki mo-
gliby otrzymywać ci, których 
rodzice przekraczają kryteria 

dochodowe. Obecnie 9 rodzin z 
51, którym przyznano pomoc, 
nie kwalifikuje się do wsparcia w 
formie posiłku w szkole, wsku-
tek zmiany przepisów. Problem 
dotyczy 14 dzieci.
  Jednak nawet to, że od podjęcia 
uchwały zależało, czy najbardziej 
potrzebujący najmłodsi otrzy-

mają posiłki finansowane przez 
miasto, nie skłoniło walczących 
stron, do zawieszenia broni. 
  Ośmiu radnych nie przybyło 
na sesję, stąd z braku kworum 
wspomniana uchwała nie została 
przyjęta.				 
		                   

Radni nie debatują, 
a dzieci nie jedzą
W Nieszawie nie odbywają się sesje Rady Miejskiej, przez co nie podejmowane są 
uchwały. Tym razem ofiarami wojny między miejscowym ratuszem a grupą radnych 
są nieszawskie dzieci.

  Urodził się i dorastał na Man-
hattanie. Debiutował w wieku 
siedemnastu lat. O jego wielkości 
świadczy fakt, że występował z 
takimi legendami jak chociażby 
Jaco Pastorius czy Noel Redding. 
Jego styl to mieszanka soulu, 
bluesa i rockabilly. Widoczny 
jest też wpływ Jimmi Hendri-
xa. Dotychczas ukazały się trzy 
albumy artysty „New, Blue And 
True” (1991 r), „It,s About Time” 
(1999) oraz „Vacation” (2008). 
Wszystkie zawierają autorskie 
kompozycje muzyka.
     Podczas trasy koncertowej w 
Polsce Benowi Prevo będą towa-
rzyszyli: Łukasz Gorczyca (gi-
tara basowa) i Tomek Dominik 
(perkusja). Koncert w Aleksan-

drowie Kujawskim odbędzie się 
w niedzielę (2 lutego) o godzinie 
17.30 w auli Kolegium Kujaw-

skiego Ks. Salezjanów. Jego or-
ganizatorem jest Miejskie Cen-
trum Kultury.                       

Gwiazda światowego formatu wystąpi pojutrze (niedziela) w Aleksandrowie Kujaw-
skim. Ben Prevo (na zdjęciu), bo o nim mowa, to doskonały gitarzysta, wokalista i 
kompozytor. Koncertuje zarówno w Stanach Zjednoczonych jak i w Europie.

Ben Prevo w Aleksandrowie

  Pierwsza to kontynuacja kana-
lizacji miasta i związana z tym 
modernizacja miejskiej oczysz-
czalni ścieków. Jest to najwięk-
sza inwestycja jaką realizowano 
w ostatnich latach w Aleksan-
drowie Kujawskim. Jest ona do-
finansowana kwotą 16 milionów 
złotych ze środków Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 
Projekt został rozpoczęty w ubie-

głym roku i ma zostać zakończo-
ny w połowie 2015 r.
     Druga poważna inwestycja, 
o której niedawno pisaliśmy,  to 
kontynuacja rewitalizacji zabyt-
kowego dworca kolejowego. Po-
chłonie ona kwotę ponad 2 milio-
nów złotych. Lwia część tej sumy 
pochodzi z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko – Pomorskiego. Prace 

mają być zakończone jeszcze w 
tym roku. 
    Trzecia inwestycja będzie 
kosztować milion złotych. Pie-
niądze te zostaną przeznaczone 
na przebudowę parku im. Jana 
Pawła II, przylegającego do 
dworca kolejowego. 60 procent 
wspomnianej kwoty gwarantuje 
Program Operacyjny Infrastruk-
tura i Środowisko. 	  

Trzy duże inwestycje czekają w tym roku Aleksandrów Kujawski. Na wszystkie alek-
sandrowski ratusz pozyskał pieniądze z zewnątrz.

Od ścieków po rekreację

   Co prawda wśród najbardziej 
lubianych polityków wciąż pro-
wadzi starosta Wioletta Wiśniew-
ska, ale dalsze miejsca są sporą 
niespodzianką. Drugą pozycję 
okupuje radny Józef Łyczak, zaś 
na ostatni stopień podium awan-
sował wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Arkadiusz Świąt-
kowski. Awans zanotował także 
przewodniczący Rady Powiatu 
Dariusz Wochna (z siódmego 
miejsca na czwarte). Trzeci do-
tychczas radny Arkadiusz Gralak 
(„w cywilu” dyrektor Miejskiego 
Centrum Kultury w Aleksan-
drowie Kuj.) spadł na dziewiątą 
pozycję i wyprzedza nieznacznie 
burmistrza Aleksandrowa An-
drzeja Cieślę (dotąd piąty). 
   Jeszcze ciekawsza sytuacja pa-
nuje na liście aleksandrowskich 
polityków obdarzonych naj-

mniejszym zaufaniem. Tu pro-
wadzi były wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Arkadiusz Żak 
przed burmistrzem Ciechocinka 
Leszkiem Dzierżewiczem. Ten 
ostatni, jak widać, tylko na krót-
ko poprawił swój wizerunek. O 
tym, że sympatia wyborców na 
pstrym koniu jeździ najdobitniej 
przekonuje się były przewodni-
czący Rady Powiatu Jan Koście-
rzyński. W poprzednim notowa-
niu był drugi na liście najbardziej 
lubianych polityków, teraz jest 
czwarty wśród najmniej szano-
wanych przedstawicieli aleksan-
drowskich elit. Aż na piąte miej-
sce na tej mało chlubnej liście 
spadła poprzednia liderka, prze-
wodnicząca komisji finansowo 
– budżetowej w Radzie Powiatu 
Elżbieta Baryza.                    

Od naszego ostatniego notowania, za portalem dobrzy-
politycy.pl, minęły niespełna dwa miesiące. Na listach 
rankingowych zaszły spore zmiany.

Starościna niezagrożona

  „Jestem zdecydowanym prze-
ciwnikiem ograniczenia kaden-
cyjności w samorządzie. Wójto-
wie, burmistrzowie i prezydenci  
znaleźli się w samorządzie na 
kolejną kadencję z woli samych 
mieszkańców, wyborców, w spo-
sób najbardziej demokratyczny 
jak to możliwe. Oznacza to, że 
oni chcą tego, a nie innego kandy-
data i mają do tego pełne prawo. 
Jeśli ktoś ma autentyczne popar-
cie  społeczne, jest liderem danej 
społeczności, jego działania cie-
szą się uznaniem i poparciem, 
to dlaczego jakieś ograniczenia 
ustawowe mają nie pozwolić 
wyborcom na wybranie kandy-
data, który spełnia ich oczekiwa-

nia? Ponadto warto przy okazji 
zwrócić uwagę na jeszcze jeden 
aspekt tej sprawy. Przecież każ-
dy nowy człowiek na stanowisku 
wójta, burmistrza czy prezydenta 
musi poświęcić sporo czasu, aby 
się wdrożyć, wejść w specyfi-
kę funkcjonowania samorządu, 
finansów publicznych, czy też 
wreszcie poznać oczekiwania 
mieszkańców. Dlatego też jesz-
cze raz powtórzę. Administra-
cyjne ograniczenie na przykład 
do dwóch kadencji uważam za 
złe rozwiązanie. Tu decydujący 
głos powinni mieć sami wybor-
cy.” 				  
			      

Coraz głośniej o propozycji ograniczenia kadencyjności w 
samorządzie. Co sądzi o tym pomyśle burmistrz Aleksan-
drowa Kujawskiego Andrzej Cieśla? Oto co usłyszeliśmy:

Dwie kadencje to za mało

   W tym właśnie dniu do mia-
sta wkroczyli żołnierze I Frontu 
Białoruskiego. Stacjonujący w 
Aleksandrowie Niemcy opuścili 
go kilka dni wcześniej. Wraz z 
nimi uciekły służby policyjne i 
administracja cywilna. Po wej-
ściu do miasta Armii Czerwonej 
ustanowiony został komendant 
wojenny, którego zadaniem było 
m. in. zapewnienie w Aleksan-
drowie porządku.   Z okazji 69 
rocznicy wyzwolenia miasta, 
burmistrz Andrzej Cieśla, jego 
zastępca Jerzy Erwiński, przed-
stawicielka Związku Kombatan-
tów i Byłych Więźniów Politycz-
nych oraz delegacja miejscowego 
Sojuszu Lewicy Demokratycz-

nej złożyli kwiaty na mogiłach 
ofiar okupacji hitlerowskiej i ro-
syjskich żołnierzy (na zdjęciu). 
W uroczystości wzięli też udział 
uczniowie i nauczyciele ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 im. Polskich 
Podróżników oraz Szkoły Pod-
stawowej nr 3 im. Józefa Wybic-
kiego. Punktualnie w samo połu-
dnie nad Aleksandrowem rozległ 
się dźwięk syren. 
     Na zakończenie rocznicowych 
uroczystości, na cmentarzu, bur-
mistrz dr Andrzej Cieśla przypo-
mniał zebranym o wydarzeniach 
jakie miały miejsce w Aleksan-
drowie Kujawskim 69 lat temu.   	
				  
			 

22 stycznia 1945 roku uważany jest za oficjalną datę 
wyzwolenia Aleksandrowa Kujawskiego spod hitlerow-
skiej okupacji.

Aleksandrów pamięta

  Wszystko zaczęło się od zgło-
szenia, że w przydrożnym rowie 
znajduje się samochód. Przybyli 
na miejsce aleksandrowscy poli-
cjanci rzeczywiście zastali volks-
wagena „zaparkowanego” w ro-
wie. W pobliżu kręcił się także, 
jak się później okazało, właści-
ciel pojazdu. 69 – latek nie okazał 
radości na widok mundurowych. 
Mało tego, po chwili wpadł we 
wściekłość i zaczął stróżom pra-
wa ubliżać. Ponieważ wulgarnie 
zachowujący się mężczyzna nie 

reagował na próby policjantów 
uspokojenia go, został zatrzy-
many. Niedługo potem okazało 
się, że miał w organizmie ponad 
1,6 promila alkoholu. Samochód 
został zabezpieczony. Teraz po-
licjanci ustalają, czy pijany jego-
mość, w takim stanie, kierował 
pojazdem. Jeśli mu tego nawet 
nie udowodnią, to i tak 69 – latka 
czekają kłopoty. Za znieważenie 
mundurowych może trafić do 
więzienia nawet na dwa lata.
     Wizyta w sądzie czeka także 

43 – latka ze Świdnika. Jak po-
informowała nas oficer prasowy 
KPP w Aleksandrowie Kuj. st. 
sierż. Marta Błachowicz, za-
trzymali go podczas rutynowej 
kontroli w miejscowości Białe 
Błota aleksandrowscy policjanci. 
Podczas rozmowy wyczuli od 
kierowcy scanii woń alkoholu. 
Alkomat wskazał prawie 1,3 pro-
mila. W ten sposób mundurowi 
zakończyli jazdę lekkomyślnego 
kierowcy. 			 
			     

Okazuje się, że kierowcy nie tylko jeżdżą po pijaku, ale również znieważają policjan-
tów. Do takiego zdarzenia doszło niedawno w miejscowości Kajetanowo w powiecie 
aleksandrowskim.

Ubliżał policjantom. Posiedzi?
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  Najpierw do starszego mężczy-
zny zadzwonił rzekomy siostrze-
niec. Poprosił o dokonanie prze-
lewu na podane konto. Po kilku 
minutach do starszego pana za-
dzwoniła osoba podająca się za 
policjanta. Podszywany stróż 
prawa powiedział poszkodowa-
nemu, że policjanci o wszystkim 
wiedzą i może on spokojnie prze-
lać pieniądze. Dzięki temu mun-
durowi zatrzymają oszustów. Po-
prosił go także, aby pod żadnym 
pozorem nie rozmawiał o tym z 
innymi funkcjonariuszami, bo 

to wielka tajemnica. Przestępca 
musiał być bardzo przekonywu-
jący, albowiem oszukany rypi-
nianin zaufał mu bezgranicznie. 
Gdy zgłosili się do niego praw-
dziwi policjanci, nie chciał z nimi 
nawet rozmawiać. Okazało się, 
że w ciągu kilku dni dokonał na 
podane przez przestępców konto 
kilku przelewów, na łączną kwo-
tę, tu uwaga, 64 tysięcy złotych.
     Rypińscy, i nie tylko, policjanci 
apelują, zwłaszcza do starszych 
osób, aby nie przekazywały pie-
niędzy nieznajomym. Jeśli mają 

chociażby cień wątpliwości, le-
piej zadzwonić i o wszystkim 
poinformować mundurowych. 
Oszuści bezwzględnie wykorzy-
stują emocje i przywiązanie babć, 
dziadków, wujków, cioć itd. do 
swoich bliskich. Należy się tak-
że liczyć z tym, że już niedługo 
usłyszymy o nowym sposobie, 
czy też zmodyfikowanej meto-
dzie  oszustwa „na wnuczka”. 
Nie dajmy się  zatem oszukać! 	
				  
			 

O oszustwach „na wnuczka” powiedziano i napisano już bardzo wiele, ale przestępcy 
wciąż modyfikują swój system, wykorzystując bez skrupułów emocje oraz więzy rodzin-
ne swoich ofiar. Ostatnio przekonał się o tym boleśnie jeden z mieszkańców Rypina.

Wnuczek już niemodny 
teraz jest policjant

   Zorganizowali w Zespole Szkół 
Miejskich akcję „Wielkie serce 
szkoły”, w której uczestniczyli nie 
tylko uczniowie liceum, ale rów-
nież Gimnazjum im J. Wybickie-
go, dyrekcja zespołu, nauczyciele 
i pracownicy. Celem przybyłych 
tłumnie osób było utworzenie w 
dużej sali jak największego ser-
ca. Jak widać na zdjęciu,  udało 
się. Co najważniejsze, nie tylko 
utworzono serce, ale wiele z nich 
udało się otworzyć. Efekt – ponad 
2 tysiące złotych zebrane przez 
uczniów „Plastyka”. Nie tylko 
kwestowali na rzecz Wielkiej 
Orkiestry, wystawiając na sprze-
daż swoje prace artystyczne, ale 
również dzielili się swoimi talen-
tami wykonując tatuaże z henny 
i malując twarze najmłodszym.	
			     

W Rypinie zbiórkę pieniędzy dla najmłodszych i seniorów w ramach Wielkiej Orkie-
stry Świątecznej Pomocy rozpoczęli uczniowie tutejszego Liceum Plastycznego.

Wielkie serce szkoły

   Na wystawie znalazło się po-
nad czterdzieści powiększonych 
fotografii wykonanych podczas 
plenerów, które odbyły się wio-
sną i w lecie ubiegłego roku. Ich 
autorami jest 19 fanów fotografii 
artystycznej z województwa ku-
jawsko – pomorskiego. Jednym 
z ich przewodników po okolicz-
nym krajobrazie kulturowym 

był Stanisław Jasiński, który za-
proponował tytuł poplenerowej 
wystawy, nawiązując do „Nocy 
i dni” Marii Dąbrowskiej. Słyn-
na autorka rozpoczęła pisać po-
wieść na ziemi dobrzyńskiej, we 
wsi Płonne. Jeszcze dziś można 
zidentyfikować w tych okoli-
cach niektóre krajobrazy, które 
Dąbrowska opisywała. Także 

ludzie zamieszkujący te tereny 
byli pierwowzorami niektórych 
powieściowych postaci. 
     Uczestnicy pleneru przedsta-
wili w swoich pracach historię 
ziemi dobrzyńskiej i jej kulturo-
wą tożsamość. Wystawę można 
zwiedzać do końca lutego br..   	
				  
			 

W Muzeum Ziemi Dobrzyńskiej w Rypinie nastąpiło niedawno uroczyste otwarcie 
wystawy „Noce i dnie ziemi dobrzyńskiej”.

Noce i dnie ziemi dobrzyńskiej

  Już w tym roku rypiński szpital 
zakupił m. in. aparat KTG, któ-
ry trafił na Oddział Położniczo 
– Ginekologiczny. Jest to sprzęt 
pozwalający wcześnie wykryć 
sytuacje zagrożenia życia płodu. 
Badanie to przeprowadzane jest 
w ramach intensywnej opieki 
przedporodowej. Z dotacji sko-
rzystał również Oddział Chorób 
Wewnętrznych z Pododdziałem 
Kardiologicznym, który otrzy-
mał dwa rejestratory – Holtera 
oraz  ciśnienia tętniczego. Jak za-
pewniają lekarze, rejestrator jest 
urządzeniem bardziej nowocze-
snym i dokładnym od dotychczas 

używanych. Przynosi wymierne 
korzyści pacjentowi.
     Przekazanie sprzętu medycz-
nego było okazją do spotkania, 
do którego kilka dni temu doszło 
w rypińskim szpitalu. Uczest-
niczyli w nim: burmistrz Paweł 
Grzybowski oraz starosta Ma-
rek Tyburski. Gospodarzem był 
dyrektor lecznicy Marek Bruz-
dowicz. Z kolei zastosowanie i 
walory nowego sprzętu prezen-
towali gościom ordynatorzy od-
działów: lekarze Janusz Kostrze-
wa i Krzysztof Kołacz. 		
			      

O bardzo potrzebny sprzęt wzbogacił się ostatnio Samodziel-
ny Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej w Rypinie. Było to 
możliwe dzięki pomocy finansowej Urzędu Miejskiego.

Ratusz pomógł 
szpitalowi

  Chodzi oczywiście o zabawę, 
ale nie tylko. Karnawałowe plą-
sy mają zawsze charakter chary-
tatywny. Tak było i tym razem. 
Bawiący się goście, a wśród nich 
wielu samorządowców, przedsię-
biorców i rolników, wzięło udział 
w loterii fantowej. Nagrody do 
niej ufundowały rypińskie firmy 
i Starostwo Powiatowe. Właści-

ciele restauracji Modrzewiowa 
podarowali na przykład tort, 
który wylicytowany został przez 
państwa Małgorzatę i Janusza 
Cieszyńskich. 
   Całkowity dochód z balu w 
wysokości 3 tysięcy 600 złotych 
przekazany zostanie na cele cha-
rytatywne. 			 
			 

60 par bawiło się podczas kolejnego Balu Samorządowca, któ-
ry odbył się niedawno w Rypinie. Niektórzy nazywają go Ba-
lem Starosty, albowiem szef powiatu jest jego gospodarzem.

Rypińskie elity się bawią

   Dr Peter Raina jest też biogra-
fem Prymasa Tysiąclecia, stąd 
tytuł spotkania „ Sługa Boży 
Kardynał Stefan Wyszyński – 
pasterz Kościoła i mąż stanu”. 
Raina wydał wiele publikacji o 
Polsce, w tym także około pięć-
dziesięciu na temat polskiego 

kościoła katolickiego. Swoją wie-
dzę zdobywał w Cambridge i w 
London School, doktoryzował 
się natomiast na Uniwersytecie 
Warszawskim.
    Obecnie mieszka i pracuje na-
ukowo w Berlinie. Podczas spo-
tkania niecodzienny gość odpo-
wiadał na wiele, także trudnych, 
pytań. 
     Jeszcze większym zaintere-
sowaniem cieszyło się spotkanie 
w Rypińskim Domu Kultury 
ze znanym dziennikarzem i 
publicystą Szymonem Hołow-
nią. Gość, który przyjechał do 
Rypina na zaproszenie Urzędu 
Miejskiego, rozmawiał z miesz-
kańcami nie tylko o problemach 
religijnych, ale również o działal-
ności Fundacji Kasisi, której jest 
założycielem.                         

Setka rypinian przyszła na spotkanie ze światowej 
sławy historykiem pochodzenia hinduskiego, dr 
Peterem Rainą (na zdjęciu).

Z doktorem o historii,
z dziennikarzem o religii

   Kilka dni temu, tuż po godzi-
nie 4.00 rano, rypińscy policjanci 
zatrzymali do kontroli na ulicy 
Lissowskiego renault clio. Za 
kierownicą siedziała 26 – let-
nia mieszkanka Rypina. Już po 
wymianie kilku zdań, policjanci 
nabrali podejrzeń, że prowadzi 

ona pojazd  na podwójnym gazie. 
Nie mylili się. Alkomat wskazał 
prawie 1,5 promila alkoholu w 
organizmie. Teraz lekkomyślną 
rypiniankę czeka nieprzyjemna 
wizyta w sądzie. Grozi jej do 2 
lat pozbawienia wolności.		
			     

Wydawało by się, że siadanie za kółkiem na podwójnym 
gazie to domena mężczyzn. Nic bardziej mylnego. Naj-
świeższy tego przykład mieliśmy niedawno w Rypinie.

Panie też na gazie

  W programie (od 3 do 7 lutego) 
przewidziano gry i zabawy inte-
gracyjne, świetlicowe i sportowe, 
zajęcia teatralne, muzyczne, pla-
styczne, seanse filmowe, lokalne 
wycieczki integracyjne. 
  Przewidziano nawet bal prze-

bierańców. Wszystkie zajęcia są 
bezpłatne. 
     Dziecko zapisać może tylko 
osobiście rodzic w sekretariacie 
Rypińskiego Domu Kultury przy 
ul. Warszawskiej.  		
			    

Dziś (piątek) upływa termin zgłaszania swoich milusiń-
skich do udziału w „Białych Wakacjach”. 

„Białe Wakacje” 
czas rozpocząć

Sprostowanie
W jednym z ostatnich notowań 
najbardziej i najmniej lubianych 
rypińskich polityków znalazł się 
Jacek Soborski. Przez pomyłkę 
nazwisko byłego już radnego 
powiatowego przytoczyliśmy 
za portalem dobrzypolitycy.pl. 
Czytelników, jak i samego zain-
teresowanego serdecznie prze-
praszamy. 
				  
				  
		         Redakcja
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KoszykówkaJudo

Szachy

    Kilka dni temu Polski Zwią-
zek Judo rozstrzygnął konkurs 
na trenerów i dyrektora sporto-
wego reprezentacji. To ostatnie 
stanowisko objął Adam Maj, 
natomiast trenerami kadry zosta-
li: Piotr Sadowski (mężczyźni) i 
właśnie Aneta Szczepańska (ko-
biety). Ta ostatnia to najbardziej 
utytułowana zawodniczka w hi-
storii polskiego  juto. Wielokrotna 
mistrzyni kraju, a nade wszystko 
wicemistrzyni olimpijska (1996), 
brązowa medalistka mistrzostw 
świata (1995) oraz wicemistrzy-
ni Europy (2004). Nowa trenerka 

reprezentacji sprawdziła się tak-
że w roli szkoleniowca. Jej pod-
opieczni z MKS Olimpijczyk i 
UKS Papieżka zdobywali laury 
na najpoważniejszych turnie-
jach.
     Anetę Szczepańską czeka jed-
nak trudne zadanie. Już w marcu 
nasi reprezentanci   wystartują 
w pucharze Świata. Z kolei w 
kwietniu i sierpniu odbędą się 
championaty starego kontynen-
tu i globu. Pierwszy we Francji, 
drugi w Rosji.			 
			     

Aneta Szczepańska (na zdjęciu) została nowym trenerem reprezentacji Polski kobiet 
w judo. To ogromne wyróżnienie, ale i wyzwanie dla wicemistrzyni olimpijskiej z 
Atalanty.

Szczepańska trenerem kadry

Pilka nożna

   Wyjątkowy, bo rzadko się zda-
rza, aby sparing oglądało około 
500 kibiców oraz by  była oprawa 
niespotykana na wielu meczach 
ligowych.  A wszystko dzięki 
rywalowi, który zawitał do Wło-
cławka. Był nim Łódzki Klub 
Sportowy, który jeszcze kilka 
lat temu grał w Ekstraklasie, a w 
swoim dorobku ma dwa tytuły 
mistrza Polski. 
   Obecnie, łodzianie są liderem 
swojej IV ligi  i znajdują się na 
najlepszej drodze do awansu do 
klasy wyższej. Renoma rywala 
sprawiła, że na sztucznym bo-
isku Ośrodka Sportu i Rekreacji 
stawiła się także grupa kibiców z 
Łodzi i Bydgoszczy.
     Mecz był wyrównany, ale 
skuteczniejszy był ŁKS, który 
wygrał 2:0. Bramki dla zespołu 

gości zdobyli: Olaf Okoński w 
24 minucie i Rafał Jankiewicz w 
51 min..We włocławskim zespole 
testowany był  pomocnik Kuja-
wiaka Kowal Adam Niklewicz. 
Warto dodać, że golkiperem ze-
społu z Łodzi był Kamil Woź-
niak, który jeszcze dwa lata temu 
bronił bramki Włocłavii.
Włocłavia: 
I połowa: Ariel Winiecki, 
Piotr Szczęsny, Mateusz 
Ewert, Mariusz Cichowlas, 
Bartosz Czaplicki, Bartłomiej 
Feter, Michał Skonieczny, 
Kamil Kuropatwiński, Piotrn 
Gląba, Bartosz Gralewski, 
Dawid Kwiatkowski. 
II połowa: Michał Kaźmier-
czak, Łukasz Stański, Mateusz 

Ewert, Marcin Piotrowski, 
Arkadiusz Suchomski, Piotr 
Hadaś, Szymon Makowski, 
Przemysław Markiewicz, 
Jakub Feter, Adam Niklewicz, 
Mariusz Cichowlas.
     W minioną sobotę włocła-
wianie mieli rozegrać kolejny 
mecz sparingowy z Górnikiem 
Konin, ale ze względu na wa-
runki atmosferyczne spotka-
nie zostało odwołane. Kolejny 
sparing piłkarze z Włocławka 
rozegrają jutro (sobota). Ich 
przeciwnikiem będzie drużyna 
Błękitnych Raciąż. Początek – 
godzina 12.00. 			 
		                

Wyjątkowy był pierwszy sparing piłkarzy Włocłavii w okresie przygotowawczym do 
wiosennej rundy rozgrywek w III lidze.

Niecodzienny sparing

  Amerykański środkowy doznał 
urazu w trzeciej kwarcie meczu 
podczas próby wsadu, która zo-
stała zatrzymana faulem przez 
zawodnika Trefla Michała Micha-
laka. Po powrocie do Włocławka 
i zrobieniu szczegółowych badań 
okazało się, że Amerykanin do-
znał złamania kości śródstopia. 
Na szczęście kość nie wymaga 

interwencji chirurgicznej. Nie-
mniej stopa została unierucho-
miona i przerwa Clantona w grze 
potrwa przynajmniej sześć ty-
godni. A szkoda. W dotychczas 
rozegranych spotkaniach ame-
rykański środkowy Anwilu był 
trzecim strzelcem drużyny (11,5 
pkt.)  oraz najlepszym zbierają-
cym (6,5 zb.). 		   

Los nie oszczędza Rottweilerów. Porażka w meczu z Treflem, 
to nie jedyny problem koszykarzy Anwilu. Do Włocławka z 
poważną kontuzją wrócił Keith Clanton (na zdjęciu).

Dłuższa przerwa Clantona

Pływanie

Nazwa imprezy nie jest przy-
padkowa. Patronat nad marato-
nem objęła mistrzyni olimpijska 
Otylia Jędrzejczak. Maraton roz-
pocznie się  wieczorem, 1 mar-
ca, a zakończy rano następnego 
dnia. We Włocławku maraton 
odbędzie się na pływalni przy 
ulicy Wysokiej. Może w nim 
wziąć udział każdy, bez względu 

na wiek, płeć, zapatrywania po-
lityczne i stan cywilny. Nagrody 
otrzymają najstarszy i najmłod-
szy uczestnik rywalizacji, a tak-
że najliczniejsza rodzina. Chętni 
do wzięcia udziału w maratonie 
muszą się pośpieszyć, albowiem 
termin zgłoszeń upływa już dziś 
(31 stycznia).    		

Równolegle w 30 miastach całej Polski rozpocznie się w sobo-
tę (1 marca) Nocny Maraton Pływacki OTYLIADA 2014.

Pod patronatem Otylii

A konkurencja była bardzo duża. 
W zawodach wzięło udział po-
nad 600 pływaczek i pływaków, 
tak z Polski, jak i zagranicy. 
Obie nasze zawodniczki (Amelia 
Gajdzińska i Maria Kowalska) w 

każdym starcie poprawiały swoje 
rekordy życiowe. Klasą dla siebie 
była ta pierwsza, która na pięciu  
dystansach (różne style) była naj-
lepsza, natomiast na dwóch zaję-
ła drugie miejsce. 	

Bardzo dobrze zaprezentowały się podczas II Między-
narodowych Zawodów Sheraton Poznań 2014 młode za-
wodniczki Delfina Włocławek.

Sukces dziewczyn z Delfina

    Zdobyli oni komplet punk-
tów (14) oraz aż 25,5 pkt na 28 
możliwych na poszczególnych 
szachownicach. Zwycięska ekipa 
wystąpiła w składzie: Krzysz-
tof Oborski, Marcin Matusiak, 
Krzysztof Celmer i Paweł Szar-
femberg. Drugie miejsce zajął 
„Elektryk” (10 punktów me-
czowych i 19 zdobytych na sza-
chownicach), zaś trzecie – Zespół 
Szkół Ekonomicznych (także 10 

punktów meczowych, ale 18,5 
pkt  na szachownicach). 
     Warto dodać, że najlepszy 
wynik na pierwszej szachowni-
cy uzyskali: Marcin Matusiak 
z LZK oraz Mateusz Gliński z 
ZSE, którzy zdobyli po 6,5 pkt na 
7 możliwych. Wśród dziewcząt 
najlepsza była Monika Zielińska 
z Zespołu Szkół Elektrycznych.   	
			 

W Zespole Szkół Elektrycznych rozegrane zostały druży-
nowe mistrzostwa Włocławka szkół ponadgimnazjalnych 
w szachach. Wygrali faworyci, czyli reprezentanci LZK.

LZK ma najlepszych szachistów


